
iSTr. 222, Sobota, 27. ‘Września 1902, Rok 92 ,

G A Z E T A  L W O W S K A
Wychudzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy Kosztuje w miejscu i0 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Rećakcyi i Administraeyi 
nltea * Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agonayi dzienników St. Sokołowskiego. Paoaź 
Hausmairoa I. 9. Listy należy frankować.

Boklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakevi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o s z n . e  16 K., k w a r t a l n i e  fi K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 ii  — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półroeznie 12 E , k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 29 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnie naukowy I l l te r u k l“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 Iipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.
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Lwów, 26 września.

o ustalen ie  g ran ic  mię d zy  A ustryą , — 
w zględnie G alicyą a W ęgram i p ray  t. aw. 

M orskiem  Oku.

Na mocy ustawy c. k. austryackiej pań- 
tetwowoj z dnia 25 stycznia 1897 r Dz. u. p. 
Nr. 82 i na mocy król. węg. artykułu II. 
•stawy z roku 1897, zostały Rządy austrya- 
cki i król. węgierski upoważnione do ustalenia 
granic pomiędzy Galieyą a WBrafcfc przy 
t. zw. „Morskiem Oku" w Tatrach J pMSSI po­
wołany do tego sąd rozjemczy W wykona­
niu tej ustawy, powołał c. k. Rząd au stria ­
cki na sędziego rozjemczego c. i k. tajnego 
radcę i podkomorzego, c. k. Prezydenta sądu 
krajowego wyższego we Lwowie dr. Aleksan­
dra Mniszek - Tchorznickiego; — królewski 
rząd węgierski zaś c. i k. tajnego radcę pre­
zydenta królewskiej kuryi w Pres-Aurgu Ko- 
lomana de Ki srako i Bistricska LelToczkyego.

Urząd przewodniczącego objął w skutek 
W boru sędziów rozjemczych prezydent szwaj­
carskiego trybunału związkowego dr. Jau 
W inkler. W' charakterze koreferentów do­
dano sędziom polubownym ze strony obu 
Rządów, c. k. radcę Dworu, prokuratora 
Skarbu we Lwowie dr. Wiktora Korna i sę­
dziego królewskiej kuryi w Preszburgu dr 
Ludwika Labana. Reprezentację interesów 
austryackiej połowy Monarchii i Galicyi przed 
sądem rozjemczym poruczono zwyczajnemu 
profesorowi Uniwersytetu we Lwowie dr. 
Oswaldowi Balzerowi, — reprezentację zaś 
interesów Węgier radcy sekcyi w węjięrskiem 
ministerstwie spraw wewnętrznych Juliuszowi 
Bolcsowi.

Po ukonstytuowaniu się kollegium sądu 
rozjemczego w Wiedniu w dniach 5 i 6 
kwietnia 1902 r. i po uchwaleniu statutu 
normującego tok postępowania, przeprowa­
dzoną została w myśl tego statutu pod prze­
wodnictwem przewodniczącego ustna i jawna 
rozprawa, która rozpoczęła się dnia 21 sier­
pnia 1902 r. w Graeu, a przerwaną została 
na razie w daiu 31 sierpnia b. r. W toku 
tej rozprawy przedstawiono obu sędziom roz­
jemczym twierdzenia i żądania obu stron 
spór wiodących, oraz ich na źródłach oparte 
dowody.

Od dnia 1 do 8 w ześr.ia sąd rozjemczy 
opuściwszy Graz rozpatrywał sprawę na miej­
scu spornem w Tatrach. Za przedmioty sporu 
uważano przedewszystkiem dwa jeziora gór­
skie, z których górne nosi w Galicyi nazwę 
Czarnego Stawu, w Węgrzech „Tenger- 
sz-m “, doine zaś ruzw au. jest w Galicyi 
Morskiem Okiem na Węgrzech „Halastó" (Ry­
bim Stawem).

W miejscowych oględzinach brał tak- 
dział przybrany, w charakterze eksperta 

Fridolin Becker, pułkownik szwajcarskiego 
sztabu generalnego i profesor Politechniki 
wr Zurychu. Dnia 10 września na podjętem 
na nowo w Grazu jawnem postępowaniu, 
wysłuchano sprawozdania rzeczoznawcy, o- 
raz końcowych przemówień obu zastępców 
stron wiodących spór.

Na posiedzeniach w dniach 11, 12 i 
18 września odbywały się przy badaniu do­
wodów prawnych i innych, przedstawionych 
przez obie strony, narady sądu.

Dnia 18 września wydał sąd następu­
jący

w y r o k :
I. Granica idzie od szczytu Morskiego 

Oka  ̂ w kierunku północnym przez szczyt 
Żabiego, grzbiet Żabiego i Siedmiu Grana­
tów, aż do miejsca, gdzie grzbiet się kończy, 
spada i. zaczyna s,ę spłaszczać. Od tego miej­
sca idzie granica dalej do tego punktu Po­
toku Rybiego, gdzie od zachodu od góry 
Lzuny mały potok wpływa do potoku Ry­

biego, mniej więcej 700 metrów przed uj­
ściem potoku Rybiego do potoku Podu- 
płaski. Od tego ostatniego phnktu, aż do 
ujścia tworzy koryto potoku Rybiego gra- 
nicę.

II. Zastrzeżenie, uczynione przez za­
stępcę c. k. austryackiego Rządu w jego 
imieniu i podane do d otokołu co do żądania 
od W ęgier później większego .zględnie ob­
szaru, aż do tak zwanego Polskiego Grzebie­
nia, odrzuca się jako stojące w sprzeczności 
z treśc:ą i celem obopólnych ustaw, które 
tworzą układ sądu rozjemczego i uważa się je 
przeto za niedopuszczalne.

P o w o d y :
Ad I. Przy spełnianiu zadania, nałożo­

nego na sąd rozjemczy przez, obopólne usta­
wy, tworzące zgodnie układ sądu roz­
jemczego, należy przedewszystkiem zbadać, 
w jaki sposób została określona kompeteneya 
sądu polubownego.

Według dosłownego brzmienia tych u- 
staw, ograniczenie istnieje tylko pod wzglę­
dem terytoryalnym, mianowicie w tym kie­
runku, iż wyrok sądu rozjemczego może od­
nosić się wyłącznie do tego terytoryum, któ­
re stanowi przedmiot sporu.

Go do tego purk tu  są zatem obopólne 
żądania miarodawcze. Strona anstryacka żąda 
oznaczenia suchej linii granicznej idącej od 
szczytu „Morskiego Oka“ przez grzbiet Ża­
bie, aż do spływu potoku Rybiego i potoku 
Podupfaski. Węgierska strona sporna żąda 
natomiast określenia mokrej granicy od szczy­
tu „Morskiego Oka“ wzdłuż potoku Rybiego.

Prócz tego nie zawierają owe ustawy 
żadnego postanowienia co do tego, w jaki 
sposób sąd rozjemczy ma granice ustanowić; 
czy chodzi mianowicie o to, aby zbadać gra­
nice istniejące w dawniejszych czasachlub  
też, czy sąd rozjemczy jest upełnomocniony 
do oznaczenia grama podług własnego su­
miennego rozpoznania.

W obec braku wszelkiego ograniczają­
cego postanowienia pod tyia względem, sąd 
rozjemczy zajął stanowisko, iż oznaczenie rze-

Jednorazowt inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. 1 miejsca i wiersza miarą pe 
titową, ogłosz' nla z as tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od ]ednego wiersza miary petitowe].

Ogłoszenia osób i zarfadów
mu je wyfaezrh Ageneya dziunmi^w Sokołowskiego 
we Lwowie P"sai Haufnuniia I. 9. I w ulnrzo Lntfwl* 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9: we F rarey i w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama. 33 Hue de 
Yarenne.

czonych granic pozostawionem „est Jego swo­
bodnemu ocenieniu stanu rzeczy, polegają­
cemu na dokładnem zbadaniu wszelkich przy­
toczonych okoliczności. Mimo to sąd rozjem­
czy badał na podstawie przedłożonych doku­
mentów w pierwszym rzędzie pytanie, czy 
można przyjąć, że na spornem terytcryrm  
istnieje granica, oznaczona na podstawie 
wzajemnego porozumienia się stron spornych 
w dawniejszych czasach.

W tym kierunku obydwie strony sporne 
wystąpiły w rozpraw;e sądowej z twierdze- 
m am i- W ęgry powołały się głównie na kon­
trakt kupna, zawarty pomiędzy Wojciechem 
a Lasko (Łaskim) a Jerzym Horwathom Pa- 
locsa na dniu 8 października 1589 i na kró­
lewski dulrumont ratyfikacyjny z dnia 1 
marca 1594, następnie na oświadczenie ga­
licyjskiego adjunkta fiskalnego Grzegorza Ni- 
kurowicza, złożone przy kemisyi regulującej 
granicę w latach 1793 i 1794, Austrya zaś 
na rozmaite akta prawne, w szczególności 
na pomiar józefiński, dalej na używanie, 
sprzedaż i oddanie w posiadanie dóbr kame- 
? onyeh Zakopane z przyległościami Ema­
nuelowi Homoiaczowi w r. 1824.

Po dokładnem zbadaniu odnośnych do­
kumentów nabrał atoli sąd polubowny pize- 
konania, że z nich nie da się oznaczyć ja­
kiejkolwiek opartej aa wzajemnem porozu­
mieniu granicy.

Układ Łaskiego ł  Palocsajem z dnia 8 
października 1589 roku zaaprobowany, doku­
mentem donacyjnym cesarza Rudolfa II. jako 
króla W ęgier z dnia 1 maja 1594 roku, 
dalej odnoszące się do tego kupna do­
kumenty z dnia 16 marca 1595, które do­
tyczą wprowadzenia kupującego Jerzego Hor- 
watha Palocsa w posiadanie zakupionego 
przedmiotu przez spiską kapitułę jako locut 
credibilis, zawierają bezwątpienia należące do 
dzisiejszych spornych terytoryów obszary 
Rybi Siaw i Oko Rybiego Stawu.

Także ze strony austryackiej przyznano, 
że W ęgry w okresie od roku 1589 do 1624 
znajdowały się w posiadaniu obecnego spor­
nego te-ytoryum i wykonywały nad niem

1!)

N i e z n a n e  f r a p e n t a  i w a r ia n t y
Beniowskiego.

IV.

(GSjg dalszy).

Następuje pięć wierszy przekreślonych:

0 jakże cudnie pięknej.... z serca żalu 
Uczynić siłę, ściągającą z nieba 
Podobne duchy.... z jasnych ust koralu 
TchnąęSńłą, z niebios brać, ile potrzeba,
Ognia miłości.,..

Potem do końca idą strofy nieprze- 
kreślone.

Co dnia czekała cudu, a tymczasem 
Piękności dziwny czar rozwidniał oczy,
1 to, co było Wenusowym pasem,
Pociąg na ludzi działalny, uroczy
Szedł z niej.... Pod lekkim brzóz cmentarnych

[lasem
Na grobach, często czuła, jak się toczy 
fen glob i tętni, a tymczasem ona 
'lad światem stała, jak duch, zachwycona.

Dziwne uczucie to, kiedy jak Irys 
Słoneczna dusza ua tęczach,'w otchłani 
Stoi i cała drży, ubrana w kirys 
Archaniołowych tęcz, a w nią szatani 
Wężem piorunów biją. — Jak Oziris 
Lub Izys, moja latająca pani,
Nie wiedząc, kto w niej nowe myśli budzi, 
Miała już w sobie wiarę przyszłych ludzi.

O! — męczennico piękna! w tym ogrodzie, 
Gdzieś żyła, byłem dzieckiem.... przy miesiąca 
Blasku, na stawów tych błękitnej wodzie,
W gajach, gdzie dusza twoja śni szepcząca, 
Często, gdym stanął zamyślony w chłodzie, 
Myślałem, że mię ktoś za ramię trąca,
Woła, ucieka, kryje się za drzewa,
Za kaskadami chowa się i śpiewa.

Ja jestem myślą dawną twego ludu,
Wołała do mnie z poza drzew i wody,
Ja zabłysnęłam niegdyś nakształt cudu, 
Płacząca nakształt (?) narodowej szkody,
Ja warszawskiego dotknęłam się brudu Jf?) 1 
I duchem poszłam na s.ybirskie lody,
Abym pełniła przy moim Aniele 
Tę służbę, której dać uie mogłam w ciele.

Com wycierpiała w ogniu, który czyści 
Ludzkie miłości, a w powietrzu gore,
Tego nie cierpią duchowie ogniści,
A'ui zamknięte dusze w drzewną korę.
Reszta jej skargi w szelestach się liści 
Wpół wyjawiała, a ja piękną zmorę 
Nieraz widziałem przed oczyma duszy 
I drżałem, że nią Bóg, jak słońcem, ruszy.

Otóż tej duszy piękność i przeczucie 
Było w tej wojnig Olimpem, gromadą 
Bogów....

Od niej to powieść mam wielce płaczącą, 
Która nam z oczu posępnych odbierze 
Gromadę moich ludzi latającą 
I moje widy, i moje rycerze,
A duch, pozbyty płci, z duszą gorącą,
Weźmie wyższy tou i kolory świeże,
I tak w powagę ojców się odzieje,
Jak lirnik, który śpiewa dawne dzieje.

A czy to cudzą powieść, czyli własną 
Śpiewam, niechaj nikt o to się nie pyta.

Gdy dawue gwiazdy zachodzą i gasną,
Nowa, jak słońce różane, rozkwita,
Od której duchom starym będzie jasną 
Praca i boleść dawno już przebyta,
A dziś ze smętkiem ludu i miesiąca 
Na długi, przyszły czas zmartwychwstająca1). _ 
Ale nie sama — był tam jeden nowy 
Duch, już rosnący na poetę ludu,
Ubogi — był to syn czynszowej wdowy,
Syn, jak mówiono, nieszczęścia i cudu....

Tak więc poeta miał zamiar rozpocząć 
nową powieść, wielce mistyczną, której bo­
haterem miał być on sam, a raczej duch je ­
go. a w której Aniela miała wystąpić ja .o 
wcielenie idei narodowej, jako jakaś nad­
ziemska, kierująca wypadkami, istota. Z tego 
zamiaru potem wyłonił się „Król-Duch“, ale 
nim do tego przyszło, poeta próbował innych 
dróg, irnych  tematów. Domyślam się tego 
z kilku innych fragmentów, zaliczonych prze- 
zemnie do czwartej grupy. Podaję je  teraz, 
zaczynając od tego, o którym już wspomnia­
łem, że ma prawdziwie dantejski charakter. 
Zdaje się, że tu Aniela (nie nazwana zresztą 
po imieniu) występuje jako jakiś duch prze­
wodniczy, dający poecie we śnie nauki i obja­
śnienia, dotyczące różnego rodzrju duchów. 
I  tu początek jest dalszym ciągiem myśli, 
gdzieindziej zaczętej:

Tam, gdy je spotkasz — w uoc i błyskawicę 
I w burzę — staną za wierną kotwicę.

Chrystus nie może światły niebieskiemi 
Przebić ua wjlot.... te grobowe męty

1) Strofa ta w drngiem wydaniu (1885) 
Pośmiertnych pism Słowackiego drukowana jest 
na samym końcu „Dodatkowych luźnych uryw­
ków" Beniowskiego (toin drugi, strona 161).

Ciągle latają jak mgły, blizko ziemi 
I sobą tworzą kształt nikły, uie święty....
Biada ci, jeśli nie auiołowemi 
Duchami będziesz jak harfa natchnięty,
Żywota twego cele będą marne,
Gwiazdy przy zgonie smętne— niebo czarna.

A wtenczas ona z gwiazd sobie ua głowio 
Zrobiwszy kwiaty, a liście z promieni 
Miesięcznych, rzekła: oto są duchowie 
Z tobą ua dalszą walkę przeznaczeni.
Te w mgłach skry.... których takie widzisz

I mrowie
Jako ua próchnie z płótna (?).... tych się cieni 
Bój.... to są duchy niepełne, kobióce,
Bez świętej treści, zowią się Ognice.

Dawno od ducha sprawy odwrócone
W przeciwną drogę  przez eiała i trumny
Lecą, jako ćmy z płomienia czerwone,
I tak się zuowu zoijają w kolumry.
Te często ludziom, choć tylko przyśnione,
Duch biorą.... i sen śnity, bezrozumuy —
Białością srebrnej piersi i uśmiechem
Ust koralowych — czynią smętnym grzecnem.

Te, które widzisz wyżej, mniej są winr« 
Wietrzuice — dawniej zwarć Oready,
Bardziej różane i srebrniej niewinne 
Świat gołębiemi uaiatnją stady,
Te, patrz, zielone, jakiemi je gminne 
Zowią piosenki — wodnej są gromady.

Na tem się fragm ent kończy. Z boku 
ty'ko jeszcze dopisał poeta

Rzekła, a jam się pytał we śnie znowu 
O inne światła....

Inne drobne fragmenta, które do tej 
czwartej grupy nałożą, są także wysoce mi 
styczne i może trudniejsze jeszcze do obja-
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prawo zwierzchnictwa; z drugiej strony nie­
podobna przeoezać, że odnośne dokumenty 
przytaczają miejscowości i łęgi n. p.: Buko- 
winka, Pod Czerwenim, Kiczora, które dziś 
bezsprzecznie do Galicy i należą, co więcej, 
leżą dość daleko na zachód w Galicyi od 
spornego obecnie terytoryum.

Dalej wynika z wywodów obu stron, 
niemniej z przedłożonych dokumentów, że 
w pierwszych dziesiątkach XVII. wieku w 
okolicach owych wydarzały się po obu stro­
nach gwałty, których następstwem była wy­
miana korespondencyi z zażaleniami między 
cesarzem Ferdynandem II. a królem polskim 
.Augustem III. i że z tego powodu wyzna­
czono komisye graniczne, o których działal­
ności brak wszelkich wiadomości.

Ze strony węgierskiej podnoszono prze- 
dewszystkiem, że polski starosta Mikołaj Ko­
morowski wywłaszczył rodzinę Palocsayów z 
posiadania terytoryum, położonego na za­
chód od rzeki Białki, a podczas rozprawy 
austryacka strona sporna przedłożyła doku­
ment, mocą którego Komorowski w imieniu 
króla polskiego, został przez polskie organa 
rządowe wprowadzony w posiadanie miejsco­
wości : Brzegi, Bukowina i Białka.

Otóż wedle wyniku oględzin na miej­
scu, oraz wedle zupełnie stanowczej opinii 
rzeczoznawcy, nie potok Bybi; (obecnie li­
nia, do której Węgrzy rozszczą sobie pre- 
tensyę), lecz płynący na wschód grzbietu 
gór potok Podupłaski należy uważać za główne 
koryto Białki, z czego wynika, że sporne 
obecnie terytoryum pod względem topogra­
ficznym tworzy jedną całość z miejscowo­
ściami Brzegi, Bukowina i Białka.

Trudno tedy przypuścić, aby Komo­
rowski został wprowadzony w posiadanie 
tylko owych miejscowości, które sięgają do 
Bybiego potoku, a tylko skrawek położony 
na prawym brzegu Bybiego potoku, będący 
obecnie przedmiotem sporu, pozostawiony był 
w posiadaniu Węgier.

W myśl ogólnych zasad procesowych, 
ooowiązek dostarczenia dowodu powinien 
ciężyć na W ęgrach, nie zaś na Austryi. A 
ponieważ odnośnego dowodu nieprzedłożono, 
pozostaje tedy po prostu fakt, że Węgry 
rozporządzały kiedyś dzisiejszym przedmio­
tem spornym, jako częścią większej całości, 
ta całość jednak należy niezaprzeczenie zno­
wu od dawna do Oralicyi.

Wobec braku wszelkich dowodów, ja ­
koby od tego czasu część inaczej była tra­
ktowaną, niż całość, nie można widocznie 
na podstawie owego dawniejszego zarządze­
nia nic wysnuwać na korzyść pretensyi wę­
gierskich.

Przedstawione przez obydwie strony 
sporne tak zwane mapy Seegera-Toroka, nie 
posiadają w danym wypadku żadnego roz­
strzygającego znaczenia, ponieważ pochodzą 
z czasu przed nabyciem Galicyi przez Au-

strye i przed traktatem warszawskim z 18 
września 177B, który tworzy międzynarodowy 
tytuł prawny tego nabytku

W owym czasie, przed traktatem war­
szawskim, była Polska państwem samoistnem, 
jednostronni oznaczanie granic przez See- 
gera i Toióka nie było dla Polski obo- 
wiązującem ; dlatego zbyteeznem jest oma­
wiać bliżej i krytykować mapy Seegera-To­
roka.

Późniejsze austro-węgierskie mapy woj­
skowe opierają się widocznie na pierwszych 
zdjęciach Seegera, co więcej przyłączyły one 
do W ęgier większy jeszcze obszar, aniżeli 
ten, jakiego Węgry przy wspólnych komi- 
syaeh w latach 1887, 1858, 1888, żądały i 
jakiego domagają się także w obecnej roz­
prawie.

Na starszych mapach jest rzeka Białka 
jako gianica oznaczona. Jednak właśnie py­
tanie, gdzie trzeba szukać początku Białki, 
jest rdzennym punktem sporu, dlatego uzna­
no za rzecz pierwszorzędnej wagi, wyszukać 
początek Białki.

'Podług orzeczenia rzeczoznawcy two­
rzy potok Bybi z potokiem Podupłaski przez 
połączenie s;ę rzekę Białkę, a potok Pod­
upłaski jest zarówno z powodu obfitości wo­
dy jak i z powodu rozciągłości obszaru, 
przez który przebiega, znaczniejszy. On 
tylko posiada nieco znamię rzeki, właści­
we Białce w dolnym jej biegu, to .jest 
na dół od miejsca połączenia się obydwóch 
pptofców, natomiast wody wypływające z 
doliny potoku Bybiego mają całkowicie cechy 
potoku.

Oczyszczona przez jeziora woda potoku 
Bybiego przepływa wprawdzie w swym naj­
niższym biegu z białawym szumem po pnia­
kach o ciemnej barwie i robi wrażenie wła­
ściwego źródła. Potok Podupłaski w przeciw­
stawieniu temu przepływa unosząc odłamy 
skaliste; odłamy te są białe i nadają w prze­
ciwstawieniu do potoku Bybiego wodzie bia­
ławo mętną barwę W górnym biegu potoku 
Bybiego traci wprawdzie potok Podupłaski 
charakter właściwej rzeki, daje się jednak 
zupełnie stanowczo rozpoznać jako bieg źró­
dlany Białki, tak samo, jak także łożysko 
potoku Podupłaski, zupełnie typowo różni się 
od łożyska potoku Bybiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Meeting Serbów węgrorskich.

(Telegram).
B udapeszt, 26 września. W Nowym 

Sadzie odbył się wczoraj meeting Serbów wę­
gierskich ; wzięło w nim udział przeszło
10.000 Serbów ze wszystkich części kraju, w 
których mieszkają. Biskup Sevics udzielił

Lękaj się jego, ja znam, co on znaczy,
Jest to najstarszy miedzy Słowianami,
Który miał niegdyś złoty kij żebraczy,
A ten go wiatrem niósł i pędził mgłami,
Jak piorun .. aż Bóg, który sny tłómaczy, 
Papież naówczas nad światem i nami,
Kiedy się z Athen rozchodziła wiara,
Zesłał na wiatrach naszego A wara.

Skąd wiem, nie pytaj.... a są większe rzeczy, 
Które my znamy, ludzie teraz prości,
A które potem nauka skaleczy,
I z nową wiarą poda za nowości,
Ten sam duch, wielki jak Bóg a człowieczy, 
Zrobił paladyum z Pelopida kości,
I ten relikwiarz nakrywszy kościołem,
Miast całych bronił trupem— jak aniołem.

A i toż nowi podadzą za nowej „7 
Bo mi mówiono.... w nocy — jacy będą 
Ci, którzy wezmą krzyw Chrystusowe 
I za tysiąc lat.... cały świat zdobędą.
Tu, gdzie my nogi — tam postawią głowę,
1 ducha kształty te same oprzędą,
A teraz mają swą latania chwilę,
Tem piękni, że są świezi, jak motyle.

Niechże więc nowość u ciebie popłaca,
A nas odeguaj, rzuć.... jak zbite dzbanki,
Niech więcej nie ma ciężka ludu praca 
Tych świąt z ogniami, z kwiatowemi wianki, 
Niech się las nigdy ogniem nie wyzłaca,
I kolędnemi nie brzęczy multanki,
Znieś wszystko..,, wszystko, duc-hu obłąkany, 
Zostaną jednak wiecznie te kurhany.

Co znaczy ten ustęp? Co najwyżej 
można się domyślać, że to jest głos dawnej, 
pogańskiej, słowiańskiej przeszłości, zwrócony 
do poety.

(Dokończenie nastąpi),
J  k e f  Tretiak.

3)śnienia. Jaki ich jest wzajemny stosunek, 
jaki pomysł ogólny je wiąże, daremnie silić 
się na dociekanie. Oto naprzód jeden, pisany 
na obu stronach luźnej karty ; l M I  ZAMIC m .

LA M A M S E L K A

(Z francuskiego, H. Greville).

TI.
(Ciąg dalszy).

Księżna dotknęła z lekka tvłosów sie­
roty, tak delikatnych i wiotkich, żev*ulaty- 
wałjj za lada podmuchem. Czy to było z ar­
tystycznego poczucia, -czy z macierzyńskiej 
pieszczoty? Błękitne oczy zajrzały w samą 
głębię brunatnych oczu, w których połyski­
wały tajemnicze rubiny.

— Jakie ty masz dziwne oczy, — rze 
kła Darya przypatrując się jej.

— Mama je lubiła — odrzekła- smu­
tnie sierota. - •  Och, mateczko! przez przy­
wiązanie do mojej mamy, kochaj mnie tro ­
chę! Ona ciebie kochała... tyle razy mi to 
powtarzała, szczególnie w ostatnich czasach..-

Pomimo niepowszedniej siły woli, Aniuta 
zaczynała tracić grunt pod nogami; sąrce jej 
zaczęło nieregularnie uderzać, policzki po­
bladły, usta zbielały, a wyciągnięte ramiona 
opadły.

— Kocti&j m n ie !.. — szepnęła Łlfcem, 
1. 3(3 jakby z za grobu ^ c h o d z ił.

uSadła zemdlona na dywan do stóp tgj, 
o której nie wiedziała $M§csg czy Beaz «  ją  
kochać.

„A to nudna spraw a!“ było pierwszą 
myślą księżnej. „Biedne dziecko!“ pomyślała 
następnie.

Zadzwoniła gwałtownie, a zanim ktoś 
się zjawił, Dash, zeskoczywszy z kanapy lizał 
delikatnie przeźroczyste uszka i ręce zemdlo­
nej dziewczyny.

„Ten pies lepszy odemnie.,.“ pomyślała 
księżna.

Gdy sierota otworzyła oczy, ujrzała po-

zgromadzonym błogosławieństwa, poczem 
zjazd powziął następujące uchw ały :

1. Zgromadzenie wyraża swe oburzenie 
z powodu gwałtów, spełnionych przez Chor­
watów, skutkiem których wolność osobista 
i własność Serbów zamieszkałych w Zagrze­
biu, były przez cztery dni. na hańbę dwudzie­
stego stulecia, wystawione na pastwę tłumów. 
Przez to postępowanie naród chorwacki skom­
promitował się w jobee całego cywilizowane­
go świata, i zerwał węzły łączące oba naro­
dy, jednym językiem mówiące.

Zgromadzenie potępiabrząd eliorwa- 
cko-slawoński, "‘ponieważ rząd ten nie chce 
przyznać ustawowej mocy słusznym żąda­
niom Serbów, uznanych przez Sejm. Tylko 
ten fakt mógł wywołać vr Chorwatach m nie­
manie, że wandalizm popełniony na Serbach 
pozostanie bezkarny.

8. Zgromadzenie wyraża swą nieufność 
rządowi chorwackiemu i magistratowi mia­
sta Zagrzebia, które przez swe zachowanie 
się dopomogły rabusiom w ich dziele zni­
szczenia. Oprócz moralnej odpowiedzialności 
cięży na nich także obowiązek powetowania 
szkody materyalnej.

4. Zgromadzenie żąda, aby władze da­
ły zadośćuczynienie ciężko zranionym uczu­
ciom ludności serbskiej i ażeby rząd krajowy 
jakoteż zarząd miasta Zagrzebia złożone zo­
stały w takie ręce, któreby dały rękojmię 
osobistej wolności i bezpieczeństwa mienia 
w kraju, gdyż w przeciwnym razie Serbo­
wie w Kroacyi i Sławonii zmuszeni będą w 
drodze ustawodawczej postarać się o inny 
ustrój, któryby naród serbski i jego mienie 
zupełnie zabezpieczał.

5. Zgromadzenie wzywa wszystkich nie­
zawisłych i bezstronnych miłujących ojczy­
znę posłów sejmów węgierskiego i kroackie- 
go, zwłaszcza posłów narodowości serbskiej, 
aby wspólnie działali w tym kierunku, iżby 
wszyscy Serbowie na całym obszarze krajów 
Korony św. Szczepana otrzymali zadośćuczy­
nienie, a ci, którzy ponieśli szkody, wynagro­
dzenie tych szkód, wreszcie

6. zgromadzenie wybiera komitet, któ­
rego zadaniem ma być podać uchwały me- 
tingu do wiadomości czynników decydują­
cych, w pierwszym zaś rzędzie Monarchy, 
następnie rządów węgierskiego i chorwackie­
go, oraz sejmów węgierskiego i chorwa-

(Telegramy).
B erlin , 26 września. Komisya dla ta­

ryfy cłowej przyjęła na wczoraj szein posie­
dzeniu bez zmiany, j°k w pierwszem czyta-

chyloną nad sobą twarz słodką i poważną 
starej kobiety, z głową owiniętą jedwabna 
chustką. Była to klucznica, ta, która nosiła 
przy sobie pęk różnych kluczy i co też nie 
otwierała niemi! od szafy z zapasami spiżar- 
nianymi do apteki, która tak ważną rolę od­
grywała w tych okolicach tak bardzo odda­
lonych od wszelkiej lekarskiej pomocy !

Twarz była prawie okrągłego kształtu, 
szara oczy miały wyraz nabytej surowości; 
ale pod tymi pozorami odgadywało się cichą
i melancholijną serdeczność; oczy te patrzyły 
na sierotę z nieopisanem współczuciem. Mo- 
truna Sawowa zaznała wiele smutków w swo- 
jem życiu na pozór spokojnem i szezęśliwem. 
Ciągle służąc u swojej szlachetnej pani, miała 
męża i dzieci... Wszystko to spało teraz pod 
małemi mogiłkami na cmentarzu, który mo­
żna było widzieć z okien — i owa matka 
bezdzietna zlitowała się nad biednem dzie­
ckiem bez matki.

— W raca do przytomności, prawda ? — 
spytała księżna.

Aniuta zrobiła wysiłek i obróciła się 
w stronę chrzestnej m atki; ale nadto jeszcze 
była osłabiona, żeby siedzieć, nawet oparta : 
musiała siu- napowrót położyć.

— PrzebąŁ mi... szepnęła przymykając, 
oczy. A po chwili dodała:

— MaujjKko, to mi się nigdy nie zda­
rzyło; nie jestem wcale chorowita, ale zmar­
twienia...

— Nie mów nic, — rzekła księżna kła­
dąc z lekka, ale r*0jem  nakazującym, dłoń 
swoją 'ii a- biednych bezwładny cl i zimnych 
paluszkach,

A niuta była posłuszna, ale n ie 'n a  dłu­
go ; przestrach, że mfSe być uważana za 
„chorowitą isT8tg“, aa jprzdrakodę i zawadę 
w tym domu, w którym nic nie powinno 
było kłopotać pani domu, silniejszy był niż 
pragnienie okazania się u leg łą^J

— Zapewniam ciebie mateczko. . — za­
częła znowu słabym głosem.

Potężnym wysiłkiem uniosła siej i o- 
parła się o kanapę, a potAm otworzyła oczy 
i trochę kolorow wróciło jej na policzki.

— Jutro będę zupełnie zdrowa — za ■ 
pew niała; — ale ten czas okropny i te 
wszystkie smutki,..

niu rozdziały: „m ineralne surowce i oleje 
m ineralne1' oraz „wosk i tłuszcze".

B erlin, 26 września. Freisinnige Ztg. 
doniosła, iż kanclerz hr. Buelow osobiście 
zapewniał agraryuszy, iż chciał podniesienia 
cła na zboże o 50 fenigów, ale nie otrzymał 
•na to od cesarza pozwolenia i w obec tego 
nie zamierza nadal przedsiębrać w tej spra­
wi? jakichbądź kroków.

W odpowiedzi na to Nordd. Allg. Ztg. 
p isze: Możemy oświadczyć, że przypisywa­
ne hr. Buelowowi słowa są czczą gadaniną.

Dalej w obec doniesienia, że rząd nie­
miecki w sprawie cła minimalnego na zbo­
że w kwocie 5 marek porozumiał się z rzą­
dami zagranicznymi i w skutek tego nie mo­
że od tych pozycyj odstąpić, oświadcza Nordd. 
Allg. Ztg., że rząd niemiecki w sprawie cła 
minimalnego na zboże nie zobowiązał się 
na przyszłość ani w tej, ani w innej formie 
w obec żadnego z rządów zagranicznych.

Wreszcie w obec doniesienia z Bzymu 
jakoby z początkiem października b. r. mia­
ły się rozpocząć obrady nad prowizorycznem 
przedłużeniem traktatów handlowych z Wło­
chami i Aust^o-Węgrami, stwierdza Nordd. 
Alg. Ztg., że w kołach rządowych nic o tem 
nie wiadomo.

Z Petersburga.
(Tekst urzędowy przemówienia cesarza Wilhel­
ma do deputacyi oficerów rossyjskich w Po­
znaniu. — Nowy generał-gubernator Litwy. — 
Projekt ustawy o zakładaniu i prowadzeniu przed­

siębiorstw fabrycznych).
Organ rossyjskiogo ministerstwa wojny 

RustM j lnw alid  ogłasza w dosłownem brzmie­
niu mowę. którą cesarz Wilhelm wygłosił w 
języku niemieckim do oficerów rossyjskich 
w Poznaniu. Mowa ta b rzm i: „Dawno pra­
gnąłem mieć przyjemność powitania panów 
u siebie i bardzo zadowolony jestem, że speł­
niło się to życzenie. W  czasie mego osta­
tniego spotkania z waszym monarchą w Be- 
wlu wyraziłem Jego Cesarskiej Mości ze 
szczególniejszem naciskiem prośbę, abym 
mógł panów przyjąć tutaj, w Poznaniu. Oba 
państwa związane są wiekami przyjaźni, a 
na symboliczne potwierdzenie tego, że sta­
nowimy ogniwa jednego i tego samego łań ­
cucha, zamieniliśmy przy ostatniem spotkaniu 
z cesarzem Mikołajem akselbanty, które po 
raz piewszy dzisiaj przywdziewam. Wy, pa­
nowie, jako wojskowi, rozumiecie dobrze, że 
w twierdzy pogranicznej można przyjmować 
tylko przyjaciół, z którymi starcie orężne 
jest wykluczone. Dlatego wydałem roznaz 
zniesienia obwarowań Poznania, uważając, że 
one nie mogą być przydatne i że trwała

Miała ochotę wydać rozpaczliwy okrzyk 
sierocy: „Mamo! mamo L.-""'ale oczy jej, w 
których łzy się perliły i piersi, z których 
łkanie się wydobywało, uspokoiły się nagle; 
spojrzała wokoło siebie na obszerny pokój, w 
którym sprzęty kręciły się jeszcze w kółko 
przed jej oczami, pomimo wysiłków, jakie 
czyniła, żeby tak nie było. Zręcznym i śmia­
łym rucliem — bohaterskim, gdyby o tem 
wiedziano, ale jeden tylko Iwan, zapomnia­
ny przy drzwiach, zdawał sobie sprawę z 
męstwa swojej panienki. — Aniuta usiadła i 
podnosząc głowę do swojej chrzestnej matki, 
rzekła stanowczo:

— Już teraz zupełnie dobrze ma.. 
Przepraszam, że się zapytam, ale czy mam 
mówić „księżno11, czy zawsze mateczko?

Na to niespodziewane pytanie rumie­
niec wybiegł na twarz szlachetnej damy. 
Było to rzeczywiście bardzo delikatne py­
tanie i pełne konsekwencyi na przyszłość.

-- Tymczasem, na wsi, możesz mnie 
nazywać mateczka — odrzekła.

Aniuta pochyliła się do ręki swojej 
dobrodziejki, tak, jak wypadało, ale była je ­
szcze tak osłabiona, ze o mało nie upadła 
głową naprzód i Motruna ją  podtrzymała 
pod ramiona.

— Nie męcz się — rzekła Darya, cze­
goś niezadowolona, sama nie wiedząc cze­
mu. — Dadzą ci herbaty....

Machinalnie spojrzała na godzinę na 
podróżnym zegarku, z którym nigdy się nie 
rozłączała, stojący m na stale -tuż blisko.

— Za kwadrans podadzą obiad — rze­
kła. — Ozy możesz poczekać do tej pory?

— Jak długo rozkażesz, mateczko.
— A więc idź, ogarnij się trochę. Mój 

Boże! jakżeś przem okłaś A przecież przyj e ,
bałaś w zamkniętym powozie?

— Tak, mateczko, ale to stary powóz, 
i tak dawno nie był już używany.... Ża chwilę 
będę gotowa.

Aniuta powstała, jeszcze chwiejąc się 
na nogach; klucznica ją  podtrzymywała, 
wsuwając rękę pod ramię nieznacznie i wy­
prowadziła ją ; Iwan zawsze milczący, po­
szedł za niemi i drzwi się zamknęły.

— Proszę! oto cała aw antura! — my­
ślała księżna, zostawszy samą. Co ja będę
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przyjaźń obu państw nie będzie nigdy za­
mącona".

Donoszą drogą prywatną, że car pod­
pisał w Peterhofie nom inację dotychczaso­
wego pomocnika m inistra spraw,wewnętrz­
nych i szefa żandarm ery i ks. Światopełk- 
Mirskiego o a generał-gubernatora w Wilnie. 
Tym sposobem generał -gubernatorstwo w 
Wilnie, czas dłuższy po śmierci Trockiego 
opróżnione, zostałoby na nowo obsadzone.

Dotychczasowy gubernator wileński 
W ahl otrzymał podobno nominacyę na szefa 
korpusu żandarm em .

Ministerstwo skarbu wypracowało pro­
jekt ustawy o zakładaniu i prowadzeniu 
przedsiębiorstw fabrycznych. Rozstrzyganie 
wszystkich kwestyj, tyczących się urządzenia 
za k ła d ó w  przemysłowych należeć będzie do 
głównego urzędu do spraw fabrycznych i 
górniczych w specjalnym  komitecie techni­
cznym. Zarząd miejscowy powierzony ma 
być urzędom gubernialuym do spraw fabry­
cznych i górniczych. Wszystkie zakłady 
przemysłowe projekt dzieli na 4 kategorye:
1. zakłady, nie szkodzące nikomu; 2. zakła­
dy, niepokojące mieszkańców okolicznych 
hałasem, dymem i wyziewami; 3. zakłady, 
mogące szkodzić ludności przez psucie po­
wietrza, wody i gruntu i przedstawiające 
niebezpieczeństwo pod względem ogniowym; 
4. zakłady, połączone ze szczególnem niebez­
pieczeństwem dla mieszkańców. Dla zakła­
dów pierwszej kategoryi nie będą wymaga­
ne żadne pozwolenia. Nowe te przepisy mają 
być rozszerzone na wszystkie zakłady prze­
mysłowe zarówno prywatne, jak ziemskie, 
miejskie, rzemieślnicze i t. d., z wyjątkiem ko­
palń i aptek.

Kolonia polska w Londynie.
W Londynie znajduje się kilka tysięcy 

polskiego proletaryatu, przybyłego tam po 
clileb i zarobek. Zachodzi poważne nie­
bezpieczeństwo, iż wyrobniczy ten zastęp 
byłby niechybnie wystawiony na niebezpie­
czeństwo zatracenia wśród ogromu obcego 
mu językiem i wiarą społeczeństwa, na za­
tracenie swojej narodowości, gdyby nie zo­
stały podjęte rychło środki do zabezpiecze­
nia go przed tą powodzią.

N iestety kolonia polska, któraby takie­
mu opiekuńczemu i zbawczemu zadaniu po­
święcić się mogła, jest nader szczupła i nie 
rozporządza potrzebnymi materyalnymi środ­
kami. Ale nie zbywa jej przynajmniej na 
gorliwości. Na czele stoi pani Zofia Pace. 
Jest ona żoną angielskiego adwokata i w jej 
domu, szczerze katolickim, przechowuje się 
starannie żnicz polskiej narodowości.

Od lat dziesiątka z górą starała się o 
wzniesienie polskiego kościoła z polskiem 
probostwem i o zorganizowanie około niego

robić z tern dzieckiem? Wcale nie brzydka 
i dobrze wychowana.... Ale co też maru z
nią robić?

Pies snuł się wokoło uieoli, wietrząc
tu i owdzie i poruszając ogonkiem z zado­
woleniem; wyskoczył potem na krzesło i pa­
trzył w oczy swojej pani.

— I cóż, Dash, co będziemy z nl|  
robić, powiedz ty, który wiesz wszystko? 
Chcesz, żebym ei ją  dała, tę małą, abyś się 
z nią bawił?

Dash zdawał się przystawać na to.
— A więc, rzecz ułożona — zakoń­

czyła Darya Pawłowna —  daję ei ją  do za­
bawy; będziecie się starać robić nie wiele 
hałasu i nic nie potłuc. A moja piękna sa­
ska porcelana; parę dni temu, nawet nie 
powąchałeś potłuczonych kawałków, żeby po­
żałować?... Czy można coś podobnego ?... 
A ja ?  — dodała nagle bardzo znudzona — 
oto mi żałoba spadła na głowę! mnie, która 
tak nienawidzę czarnego koloru!

Spojrzała machinalnie wokoło siebie: 
bardzo piękny portret w całej postaci przed­
stawiał ją ubraną w bieli, taką jaką była 
temu lat około dwudziestu. Była rzeczywiście 
bardzo piękna wtedy i teraz czasami była 
hią prawie tak samo.

— Będę nosie żałobę w białej bar­
wie! — zadecydowała księżna. — Na wsi to 
Wszystko jed n o ... a jak wrócę do Petersbur­
ga, będzie już trzy tygodnie; wtedy już wszy­
scy zapomną.

Drzwi się otwarły i weszła Aniuta, u- 
brana w grube krepy. Za trzy tygodnie za­
pomną....

— Ta mała także w bieli będzie nosić 
żałobę — postanowiła Darya Biało, z czar­
nym aksamitem, a potem lila.... Byle tylko 
Jniała znośny charakter!

Aniuta zbliżyła się posłuszna przyjęte­
mu zwyczajowi, żeby ucałować rękę swojej 
°piekunki.

— Jesteś bardzo dobra, mateczko — 
i'zekła poważnym swoim i melodyjnym gło- 
sem — będę się starała zasłużyć na tę do­
broć....

(Ciąg dalszy asstąjii),

„G&seis Lw ow ska“ z dnia i

tych bractw, stowarzyszeń i ochronnych in- 
stytueyj, któreby zogniskować mogły w Lon­
dynie cały żywioł polski. Upoważniona zo­
stała do zbierania składek na ten cel przez ks. 
kardynała Yaughan, używała opieki ś. p. kar­
dynała Ledóehowskiego, cieszy się zaufaniem 
wielu książąt Kościoła, a nawet sam Ojciec 
św. nadesłał, jej drogocenne kamee, aby z 
ich sprzedaży powiększyć fundusz na budo­
wę kaplicy polskiej potrzebny.

Ale składki płyną powolnie i pani Pace 
znalazła na swej drodze różne przeszkody. 
Przykrem następstwem tego stanu rzeczy jest 
przewlekanie i odraczanie budowy kościoła 
polskiego.

Nie mogąc, mimo gorliwych zabiegów 
przeprowadzić pierwotnego swego zadania, po­
stanowiła pani Pace przynajmniej, w mniej­
szym zakresie działalności, zrobić co można 
dla wzmocnienia i rozkrzewienia polskości 
wśród londyńskich osadników. Jako pierwsze 
ogniwo łańcucha instytucyj, które stworzyć 
zamierza, ufundowała „Towarzystwo opieki 
kobiet polskich”.

Niedawno w robotniczej dzielnicy White- 
chapel wraz z kilku przyjaciółmi, którzy jej 
w tern dziele pomagają, zwołała zebranie ro­
daków obojej płci i wyłuszczyła' w pięknej 
przemowie plan Towarzystwa kobiet polskich 
w Londynie. Celem jego będzie dostarczać 
roboty kobietom i dziewczętom, potrzebują­
cym zarobku, pielęgnować chorych, wycho­
wywać sieroty, organizować szkółki, udzielać 
nauki religii.

Będzie ono urządzało peryodyczne zebra­
nia, poświęcone muzyce, śpiewom i zaba­
wom towarzyskim. Ale głównie baczyć ono 
pragnie na utrzymanie znajomości i czysto­
ści języka polskiego, tak łatwo zapominane­
go przez jednostki, rzucone w odmęt obco- 
narodowy. Dla tego Towarzystwa urządzać 
będzie odczyty, pogadanki literackie i chce 
przedewszystkiem utworzyć polską czytelnie 
i bibliotekę.

O O I I K A

Lwów, 26 września.

- - - - - Najd. Arcyksiąźę Otto przejechał 
wczoraj pospiesznym pociągiem przez Kraków 
do Nadworny, zkąd uda się na polowanie.

- -  Członek W ydziału krajow ego dr. 
Józef Wereszczyński powrócił wczoraj z lustracyi 
gospodarki gminnej krakowskiej i ohjął napo- 
wrót urzędowanie.

— Z  c. i k. armii. Porucznik w 81 p. 
obr. kraj. Alfred Neumann, przeniesiony jako 
oficer administracyjny do 1 p. uł. ohr. kraj.; 
podporucznik Józef Volansky przeniesiony z 17 
p. obr. kraj. w Rzeszowie do 10 p. obr. kraj. 
w Młodym Bolesławiu; porucznik Władysław Sas 
Tymkowicz-Czajkowski przeniesiony w stan spo­
czynku; porucznik Adam Śmiałowski zo szwa­
dronu konnych strzelców w Dalmacyi, przenie­
siony do 1 p. ułanów obr. kraj.; porucznik Ed­
mund Kozelka przeniesiony z 1 p. uł. ohr. kraj. 
do szwadronu konnych strzelców w Dalmacyi; 
kapitan-audytor I  Masy Józef Kuezera, przenie­
siony z sądu ohr. kraj. w Czerniowcach do Jo- 
sefstadtu.

t  Franciszek Salezy Lewental. W czo­
ra j, w chw ili, gdy na  prasie  d rukarsk iej odbi­
jano  ciekawe listy  Józefa Ignacego K raszew ­
skiego, dotyczące utw orzenia „M acierzy polsM ej", 
otrzym aliśm y z W iesbadenu sm utną wiadomość
0 zgonie jednego z najpoważniejszych wydawców 
ś. p. Fr. S. Lewentala.

A nazwiska tych dwóch ludzi związał nie­
rozerwalnym węzłem bardzo przykry, a znany 
wszystkim dobrze epizod z życia nestora pisa­
rzy polskich: wszak nikt inny, tylko Lewental 
ofiarował kaucję, potrzebną do uwolnienia Kra­
szewskiego z więzienia pruskiego. Było to od­
wdzięczenie się za długoletnią przyjaźń i życzli­
wość, którą wielki pisarz otaczał stale sumien­
nego i przedsiębiorczego wydawcę.

Sumienność, przedsiębiorczość i pomysło­
wość cechowały całą długoletnią działalność Le- 
wentala. Pierwsza zaleta jednała dlań szerokie 
bardzo koła przyjaciół, a umiejętność trafiania 
w gust czytającej publiczności wychodziła na 
dobre i wydawcy i literaturze polskiej. Zam­
knąwszy jedno wydawnictwo bez straty, przy­
stępował ś. p. Lewental bezzwłocznie do wpro­
wadzenia w czyn nowego pomysłu, na czem zy­
skiwał i czytający ogół i wzrastające z rokiem 
każdym kadry pracowników pióra.

Urodzony w r. 1839 we W łocław ku, ś. p. 
L ew ental wcześnie, ho już w 23 roku życia 
oh jął w Warszawie drukarnię po J. G luksbergu
1 rozpoczął działalność księgarską i wydawni­
czą. Działalność ta, z początku skromna, rozwi­
jała się, dzięki energii i  przedsiębiorczości jego, 
coraz bardziej i nie ustawała niemal do osta­
tnich chwil życia, obejmując zarówno dzieła 
znakomitych autorów, jak wydawnictwa peryo­
dyczne. Z tych ostatnich, najwybitniejszym był 
tygodnik ilustrowany Kłosy, który wychodził od 
r. 1865 do 1890, przyczyniając się niemało do 
rozwoju drzeworytnictwa polskiego. Dalej od 
roku 1871 do 1900 wydawał Lewental Tygo­
dnik romansów i powieści; od roku 1874 —

7. września 1901.

Bibliotekę najcelniejszych utworów literatury 
europejskiej, która przestała wychodzić dopiero 
w roku zeszłym, w r. 1881 — 1882 pismo dla 
kobiet p t. Swit. Do prowadzenia tych wyda­
wnictw dobierał sobie ludzi znanych i zasłużo­
nych w literaturze. Tak więc Kłosy prowadził 
przez długie lata Adam Pług, Tygodnik Ro­
mansów — K. Kuszewski; Bibliotekę najcel­
niejszych utworów — P. Chmielowski; Św it -  
M, Konopnicka. Nadto od r. 1887 był współwła­
ścicielem Kuryera Warszawskiego.

Prócz tego wydał ś. p. Lewental zbiór 
dzieł Korzeniowskiego, Fredry, Syrokomli, ilu­
strowane „Album Jana Matejki11, tanie wydanie 
dzieł Orzeszkowej i wiele pojedynczych utworów 
powieściowych i poetyckich.

Dla poratowania zdrowia udał się ś. p. 
Lewental do Wiesbadenu, skąd nie było mu już 
dariem do kraju powrócić. Zgon jego czyni po­
ważną lukę w szeregach naszych starszych wy­
dawców. Wzbudzi też on żal prawdziwy po­
śród tych wszystkich, co go znali i cenili. Scho­
dząc ze świata, zostawia po sobie ś. p. Lewen­
tal pamięć wybitnego działacza na niwie wyda­
wniczej polskiej, który niemało się przyczynił 
do ożywienia czytelnictwa.

— Z zakonu Braci mniejszych. Na
kapitule prowincjonalnej Braci mniejszych w 
Kalwaryi zebrzydowskiej, odbytej w dniach 18, 
19 i 20 b. m. obrani zostali;

Prowincyałem O. Daniel Magoński; kusto­
szem prowincyi 0. Sabin Figus; definitorami: 
0. Konrad Gubarzewski, 0. Hipolit Śmiałowski, 
O. Wenanty Łyszczarczyk i 0. Henryk Ragan 
(ostatni zamieszka w Kalwaryi zebrzydowskiej);

gwardyanami zostali: we Lwowie u św. 
Andrzeja 0. Inocenty Kominek, zarówno i ad­
ministratorem parafii tamtejszej; w Krakowie u 
św. Bernarda 0. Ferdynand Moralski; w Tarno­
wie 0. Mateusz Balewander; w Przeworsku 0. 
Felicyan Fierek; w Samborze 0. Samuel Szew­
czyk; w Sokalu 0. Brono Kowalikowski; w Kal­
waryi zebrzydowskiej 0. Stefan Podworski; w 
Leżajsku 0. Sergiusz Michna; w Alwerni 0. Be­
nedykt Wiercioch; w Zakliczynie 0. Paweł Fe- 
czko; w Wieliczce 0. Walenty Starmach; w Bie­
czu 0. Jan Falarz; w Krakowie u św. Kazi­
mierza 0. Zygmunt Janicki; w Rzeszowie 0. 
Karol Mróz; w Przemyślu O. Maryan Markie­
wicz; w Zbarażu 0. Dominik Górski, zarówno i 
administratorem parafii tamtejszej; w Leszniowie 
O. Tobiasz Uchorek; w Brzeżanach 0. Włady­
sław Sojka; w Krystynopolu 0. Dyonizy Lubo­
wiecki; w Jarosławiu 0. Eustachy Werner; w 
Kętach 0. Jacek Deszczułka; w Gwoźdźcu O. 
Anzelm Szuber; w Rawie 0. Seweryn Oleksy; 
w Sądowej wiszni 0. Henryk Lokajczyk; w Du­
kli 0. Czesław Bogdalski; we Lwowie u św. 
Rodziny 0. Maurycy Wilczyński.

Rezydentami wybrani: we Fradze O. Hie­
ronim Zmarz; w Wicyniu 0. Kanty Furmanik.

Przeniesieni zostali: do Lwowa św. An­
drzeja: O. Andrzej Kominek na profesora i wi­
karego parafii tamtejszej, 0. Aleksander Wójcik, 
0. Aloizy NodzyńsM, 0. Hadryan Biliński, O. 
Apolinary Kasprzyk; do Krakowa św. Bernarda 
0. Cyryl Strzemecki z Kalwaryi zebrzydowskiej; 
do Tarnowa 0. Leon Pastuszak; do Przeworska 
0. Duklan Zając; do Sambora 0. Leonard Szcze­
paniak, 0. Plorentyn Szczepanik; do Sokala O. 
Szymon Niemczycki; do Kalwaryi zebrzydowskiej 
O. Fidelis Masłowiec na wikarego, O. Łukasz 
Dankiewiez b. prowineyał, O. Tadeusz UMeja; 
do Leżajska O. Piotr Masny, O. Waleryan Ga- 
wędziński; do Alwerni 0. Hipolit śmiałowski, 
0.‘ Antoni Kupiec; do Wieliczki O. Joachim Ma- 
ciejczyk; do Biecza 0. Kazimierz Kiec; do Kra­
kowa św. Kazimierza 0. Tadeusz Syckta; do 
Rzeszowa 0. Manswet Majkut; do Przemyśla 0. 
Leonard Taborski, 0. Eugeniusz Maj, 0. Idzi 
Urban; do Leszniowa 0. Laurenty Kubas, O. 
Symforyan Figura, 0. Klemens Mosetti; do Kry- 
stynopoia 0. Ambroży Ligas; do Kęt 0. Kamil 
Manik; do Gwoźdźea 0. Jakób Półzięć, 0. Ka­
mil Grzybała; do Rawy 0. Wincenty Bielczyk, 
U. Justyn Magierowski; do Sądowej wiszni O. 
Michał Kowalski, 0. Józef Leśniak; do Lwowa 
św. Rodziny O. Melchior Kruczyński, O. Stani­
sław Binek.

— Z Uniwersytetu. Senat Uniwersytetu 
w Czerniowcach składa się w roku szkolnym 
1902/3 z rektora prof. dr. Rudolfa Scharizera 
i dziekanów: prof. dr. Teodora Tarnawskiego 
(teol.) prof. dr. Karola Adlera (prawa.) i prof. 
dr. Ernesta Kalinki (filozof.).

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we wtorek, dnia 30 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: Regulamin czyn­
ności Rady miejskiej.

— D elegatam i do fundacyi Skarbkow - 
skiej w y b ra ła  R ad a  m iejska ponow nie pp. Ciu- 
chcińskiego i R ew akow icza, a zastępcam i pp. 
A chta i W alichiew icza.

— Zmiana rozkładu jazdy. Z dniem 1 
października b. r. ruch pociągów na kolejach 
państwowych ulegnie zmianie.

— Prof. Tadeusz Rybkowski z dniem 
1 października r. b. rozpoczyna' od lat 9 istnie­
jący już prywatny kurs Ala pań lekcyi rysun­
ków i malarstwa, tak dla początkujących jak i 
więcej zaawansowanych, uwzględniając w tym 
kursie prócz nauki szkolnej akademickiej zasto­
sowanie malarstwa do celów zdobniczych na 
materyach, drzewie, porcelanie etc.

Zgłoszenia na ten kurs przyjmuje prof. 
Rybkowski codziennie w godzinach przedpołu­
dniowych w państwowej Szkole przemysłowej 
ul. Teatralna.

— Uroczyste poświęcenie i otwarcie 
XX szkoły wydziałowej żeńskiej w Krakowie 
przy Rynku kleparowskim, odbędzie się jutro,
27 b. m., o godzinie 10 przed południem.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował stypendystę Szkoły rolniczej w Du- 
blanach, Jana Profica, zastępcą nauczyciela fa­
chowego w krajowej szkole rolniczej w Horo- 
dence.

— Podróż naukowa. W ydzia ł k rajow y 
w ysła ł n a  swój koszt do A kadem ii rolniczej w 
W iedniu, M aryana P rokopow icza , kierow nika 
obw ałow ania W isły  w N iepołom icach. P . P ro ­
kopowicz m a w  roku  szkolnym  1902 3 zapisać 
się jako  zw yczajny słuchacz A kadem ii, w celu 
uzupełnienia studyów  agronom icznych.

— Z „Filharmonii1' lw ow skiej. Jutro 
w sobotę, o godzinie 8 rano odbędzie się w ka­
tedrze łacińskiej przed głównym ołtarzem uro­
czyste nabożeństwo z powodu otwarcia „Fil­
harmonii11.

Bilety na trzy koncerty inauguracyjne, za­
mówione a dotąd niewykupione, nabywać można 
od dnia dzisiejszego w kasie.

— „Skała" lwowska urządza w wigilię 
św. Michała, dnia 28 b. m., w sali własnej 
przy ul. Mickiewicza, wieczorek humorystyezno- 
wokaky, po którym nastąpią tańce. Początek o 
godzinie 8 wieczorem.

— Ślub panny Jadwigi hr. Szembekówny, 
córki ś. p. Piotra i Maryi z hr, Fredrów hr. 
Szembekowej, z hr. Leonem Szeptyckim, synem 
Jana i Zofii z hi'. Fredrów hr. Szeptyckich, od­
będzie się w Siemianicach dnia 15 października
b. r.

— Na przytulisko Brata Alberta.
Zam iast w ieńca na  trum nę ś. p. W ładysław a 
Białaczew skiego, ofiarow ała dyrekeya i u rzędn icy  
Banku krajow ego 200 K. na przytu lisko B ra ta  
A lberta.

— Ogień kom inow y wybuchł wczoraj 
po południu w domu przy ul. Zimorowicza 7. 
Straż pożarna, wezwana telefonem, ugasiła go 
w kilku minutach.

A  Znikła ze L w ow a um ysłow o chora 
A melia Scheindel, p rzyby ła  p rzed k ilku  dniam i 
z Am eryki.

A  Nieostrożna jazda. Seńko Czorny, 
włościanin z Soposzyna, jadąc dziś szybko ul. 
Zamarstynowską, najechał na przechodzącą tam­
tędy Katarzynę Lebieda z Hołoska wielkiego i 
powalił ją na ziemię. Lebiedowa odniosła na 
szczęście tylko małe potłuczenia.

Czornego oddano do ukarania sądowi po­
wiatowemu S. III.

A  Kronika policyjna. Do pomieszkania 
p. J. T., przy ul. Tkackiej 15, dostał się wczo­
raj w nocy przez uchylone okno niewyśledzony 
dotychczas złodziej i skradł: złoty pierścionek mę­
ski' z krwawnikiem, złotą broszkę w kształcie 
ósemki, srebrny damski zegarek remontoir o 
dwóch kopertach, 2 spinki złote do mankietów 
wysadzane granatami, wielkości srebrnego gul­
dena i kilkanaście sztuk bielizny, znaczonej li­
terami J. T. i II. T., ogólnej wartości 300 K.

Znalezione w  ulicy K arola L udw ika p i e r ­
ścionek złoty z niebieskim  kam ykiem  i obrączkę 
p lecioną złotą, złożono w po licy i.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jan Zawadzki, b. właść. dóbr, w 80 roku
życia; —  Michał Stawiarz, w 82 roku życia.

W Olszanicy, Fełicya z BobowsMch Jor­
danowa, właścicielka dóbr ziemskich.

W Podgórzu, A ntoni D om ański, k ierow nik  
tam tejszej szkoły ludow ej, w 57 roku życia.

— Straszny wypadek. Z K rakow a do­
noszą nam  : W Zastaw ie pod K rakow em  żona 
gospodarza Józefa C hudego n ap a liła  w  piecu do 
pieczenia chleba i w yszła  z izby , zostaw iając 
tam  zam knięte  czworo dzieci, 4 -le ta ią  dziew czyn­
kę^ 3-letniego chłopca i półtoraroczne b liźnięta. 
D zieci u d u siły  się. W czoraj odbył się ich  po­
grzeb .

— M orderstwo z zazdrości. Z Moskwy 
telegrafują do N. W. Tagblattu, że bawiąca 
na występach gościnnych w Kałudze znana śpie­
waczka Esimowa, zamordowaną została przez
1 8 -letniego młodzieńca w biały dzień na ulicy 
przez pchnięcie sztyletem. Motywem zbrodni była 
zazdrość.

— Sam obójstwo. W Wormacyi odebrał 
sobie onegdaj życie przez powieszenie, sekretarz 
tamtejszej Izby handlowej dr. Karol Nies. Po­
wód samobójstwa niewiadomy.

— Na karę śmierci przez pow ieszenie 
skaza ł w tych  dn iach  sąd  w ojskow y w Sebasto- 
pe lu  żołnierzy S tepanow a i Z em ljanow a za za­
m ordowanie k ap itan a  sztabow ego BabenM  i jego 
żony.

Turniej szachowy urządza warszaw­
skie Towarzystwo szachistów z nagrodą pienię­
żną 100 rubli. Warunki konkursu ułoży komi- 
sya, która zarazem będzie stanowiła sąd tur­
niejowy.

— Zwalczanie gruźlicy. W Berlinie 
ukonstytuowało się biuro międzynarodowej kon­
ferencji dla zwalczania gruźlicy. Prezydentami 
zostali: prof. Leyden i prof. Fraeukel.



—Poszukiwania arcneologiczne. W tych 
dniach — jak telegrafuje z Kijowa Agencya ros- 
syjska — ukończono ciekawe poszukiwania, do­
konywane przez generała Brandeburga nad brze­
giem rzeki Poła, w gub. połtawskiej. Znajduje 
się tu kilka tysięcy kurhanów i ruin, rozkopano 
10 wielkich kurhanów. W jednym natrafiono na 
ślady obrzędu palenia zwłok.

— Handlarz żywym towarem. W Ant­
werpii aresztowano onegdaj na tamtejszym dworcu 
kolejowym rossyjskiego handlarza żywym towa­
rem, nazwiskiem Briałow. Wiózł on z sobą
1 9 -letnią dziewczynę z Lille, którą zwabił do 
Antwerpii pod pozorem, iż się z nią ożeni i za­
bierze z sobą do Rossyi.

— Łódź ratunkowa Norweżczyk, kapi­
tan Doenrig wynalazł łódź ratunkową, mogącą 
pomieścić 16 osób, 400 klg. prowiantów, 580 
klg. wody, pompę wodną i ster. Łódź, w razie 
rozbicia się okrętu, ma służyć na ratunek dla 
załogi. Ma kształt kuli. Próby, czynione pizez 
norweskie Towarzystwo ratunkowe,' okazały wiel­
ką użyteczność łodzi.

— Pożary, które srożyły się w stanach 
Oregon, Waszyngton i Montana, poczyniły stra­
szne spustoszenia na przestrzeni kilkuset mil 
kwadratowych. Straty jednej tylko kolei Wester- 
Washingtou wynoszą 2,500.000 dolarów.

Kronika prowincyonalna.
— Stanisławów . (Okropny wypadek). 

W ubiegłą niedzielę zdarzył się na drodze z 
z Jamnicy do Stanisławowa smutny wypadek. 
Kierownik urządzeń elektrycznych na tutejszej 
stacyi kolejowpj, p. Sladik, wybrał się z żoną 
oraz p, Czernym, dozorcą pomp, wózkiem jedno­
konnym do Jamnicy. Koń spłoszył się, wózek prze­
wrócił, a siedzące w wózku osoby ciężko się po­
tłukły. Pani Slaclkowa doznała mianowicie wstrzą- 
śnienia mózgu, i na trzeci dzień umarła, p. Czerny 
złamał trzy żebra a p. Sladik i woźnica doznali 
lekkich obrażeń cielesnych.

— Rozdół. (Pożar). W nocy z 23 na 
24 b. m. około godziny 3 rano wybuchł tu 
groźny pożar, który w przeciągu dwóch godzin 
obrócił w perzynę około 60 budynków, przewa­
żnie żydowskich. Szkoda jest znaczna, gdyż 
tylko trzech pogorzelców było ubezpieczonych od 
ognia.

Repertoar teatru m iejskiego w e Lwowie.
Dziś w piątek, po raz drugi „Krzyżacy1*', 

obraz dziejowy w 11 odsłonach, z powieści 
Henryka Sienkiewicza przerobił na scenę Adolf 
Walewski.

W sobotę, po raz trzeci „Świa: na opak“, 
fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsłonach 
Krenna i Lindaua, z muzyką K. Kapellera.

W niedzielę o godzinie pół do 4 popołu­
dniu „Wdowa z Malabaru11, indyjska operetka 
w 3 aktach p. Herńego.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz trzeci „Krzyżacy1?, obraz dziejowy w 11 
odsłonach z powieści H. Sienkiewicza, przerobił 
na scenę A. Walewski.

W poniedziałek o godzinie pół do 4 po­
południu „Piękna z Nowego Yorku11, amerykań­
ska operetka w 8 aktach (5 odsł.) H. Mortona; 
muzyka G. Kerkera.

W poniedziałek o godzinie 7 wieczorem 
po raz czwarty „Krzyżacy11, obraz dziejowy w 1 1 
odsłonach z powieści H. Sienkiewicza; przerobił 
na scenę A. Walewski.

We wtorek po raz czwarty „Świat na 
opak11, fantastyczno-burleskowa operetka w 5 
odsłonach Krenna i Lindaua, z muzyką K. Ka­
pellera.

Z TEATRU.
(„Krzyżacy11, obraz dziejowy w 11 odsłonach, 
z powieści Henryka Sienkiewicza, przerobił na 

scenę Adolf Walewski.)

Czytaliśmy wszyscy „Krzyżaków11. No­
siliśmy w duszach naszych wspomnienia tego 
korowodu jasnych, świetnych, aureolą boha­
terstwa płonących postaci rycerzy i dora­
bialiśmy do ich spiżowych słów cudne pie­
śni przeszłości, budzące ku niej i miłość 
i cześć.

Stwarzaliśmy tło takie, jakiego środki 
plastyczne, artyzm czy sztuka, stworzyć nie 
zdołają,. Wspaniałe, stubarwne tło fantazyi. 
Z blasków tęczy, promiennych szlaków słońc 
powstał ów świat. — Taki wymarzony i pię­
kny. Zbyszek, Danusia, to były dla nas 
kwiaty, wyrosłe w sercach naszych. Polskie, 
wonne kwiaty. Zżyliśmy się z ich dolą i nie­
dolą, jak ze swoimi, jak z kochanymi. Każdy 
z nas miał własną świątnicę, do której otwo­
rzył nam wrota Sienkiewicz, gdzie królowała

niepodzielnie jego myśl — jego natchnie­
nie. Nie zawsze dobrze jest przechodzić progi 
takich przybytków. Potrącić można o reli­
kwie, a one w proch się rozsypią.... I znika 
czar — jak s e n !

Przerabiając na scenę powieści tego po­
kroju co „Krzyżacy11, ma się niełatwe przed 
sobą zadanie. Odrzuciwszy tło myślowe czy­
telnika, daje mu się plastyczny, realny obraz 
akcyi, pozbawionej zwiewnych szat fantazyi, 
która bije skrzydłami o malowane ściany 
kulis i blaszane zbroice aktorów. Na ołtarzu 
teatralnej sztuki składa się wówczas całopa­
lenie z najsilniejszych momentów psychi­
cznych, zastępując je środkami plastycznymi: 
zręczną inscenizacyą, bogactwem wystawy, 
barwnością dekoracyi.

Pan Walewski pojął doskonale swoje 
zadanie i połączone z tem trudności. Nie si­
lił się nawet o przerobienie całego dzieła, 
które w ramy prawidłowego dramatu ująć 
niepodobna. Wykroił zeń tylko kilkanaście 
obrazów, luźnie z sobą złączonych, zaryso­
wujących się jednak bardzo wyraźnie w gra­
nicach pierwowzoru, którego piękności nie 
obniżają, podtrzymując ją wiernie momenta­
mi nie pozbawionymi siły i prawdziwie dra­
matycznego nastroju. Pełne światło skiero­
wane jest i tutaj na dwie główne postaci: 
Danusię i Zbyszka. Tych dwoje stanowi oś 
dramatu i jego urok. Danusia wyłania się 
z tego tła przepysznych komnat książęcych, 
pól zbożem majonych i lasów gnących się 
pod śnieżną okiścią, jak wiośniana zjawa. 
Zbyszkowi widzi się nieraz, że to witraż błę­
kitem malowany i złotem.... Kiedy zaś idzie 
już na pewną śmierć, a ta ukochana, ta ja ­
sna, wybawia go z ręki kata, zarzucając mu 
białą z pod rucianego wianka zasłonę, wówczas 
rodzi rnu się w duszy bezmiar uczucia, mi­
łość i cześć. Stała mu się świętością ta, która 
wołała na krakowskim rynku, stojąc na krwa­
wym szafocie: mój ci jest! — mój ci jest!... 
Roznudziła w nim jakieś wielkie, niebosiężne, 
bohaterskie porywy. Na wszystko się już 
waży. I ślubów dokona i przy niej ostanie, 
aż do grobu, bmutnym akordem kończy się 
właściwa akcya Zebrali się znów wszyscy 
razem, Maćko z Bogdarica, Zbyszko, zelżony, 
okaleczony przez Krzyżaków Jurand i ona — 
Danusia. Wiosna jest. Św*at wygrzewa się 
w złotym blasku słonecznym. Z oali, z ła ­
nów zasłanych zbożem, idzie harmonia pieśni 
żniwiarek niosących kwiaty, aż do stóp jej 
jej trumny....

Nie przetrzymała tyle męki. Zbyszko 
nie zdołał wywalczyć jej szczęścia, więc ode­
szła. A na jej grobie sprzysięga się zemsta. 
Na kresach odzywają się już pierwsze sur­
my bojowe. Wnet rozbłysną słońca w tar­
czach i srebrnych zbrojach rycerzy, wnet 
zacznie się bój, któremu Bóg dał zwycięstwo. 
Hymn Bogarodzicy uniesie się ponad pobo­
jowiska, ponad zszarpane sztandary wrogów 
i wały ich trupów....

Trzeba przyzDać, że p. Walewski oka­
zał wiele zręczności scenicznej w przeróbce 
„Krzyżaków11. Wszystko, a przynajmniej bar­
dzo wiele z tego, co się dało na scenie u- 
trzymać, zachował. A zadanie miał nie ła ­
twe. Wiele bowiem wypadków odbywa się 
po za akcyą, rozdzieloną na pojedyncze obra­
zy stanowiące osobną dla siebie całość. Cier­
pi na tem jednolitość. Niejedna postać, za­
rysowana po mistrzowsku w powieści, wy­
chodzi tutaj bezbarwnie, albo w skrzywio­
nych nieco konturach. Mimo to wrażenie wy­
nosi się wielkie. Dzieło Sienkiewicza staje 
przed nami jako żywe. A chociaż zadrga tu 
czasem jakaś struna fałszywa, to przygłu­
szają ją jednak rzeczywiste zalety przeróbki. 
Wyszły one na jaw spotęgowane doskonałą 
grą artystów i klasyczną wystawą. Dekora­
c ji wszystkich bez wyjątku odsłon, a jest 
ich jedenaście, nie powstydziłaby się naj- 
pierwsza scena w Europie. Szczególniej pię­
knie wypadł obraz trzeci „Na Rynku kra­
kowskim11, „Leśny dworzec11 z artystycznem 
tłem zimowego krajobrazu, „Na Polance11 peł­
ny zieleni, światła, łanów zboża i głębią 
ujawniającą mazowiecki pejzaż, wreszcie wspa­
niały, po mistrzowsku inscenizowany końco­
wy obraz „Po bitwie11. Znać tu było nie- 
tylko talent dekoratora, ale i ogromną su­
mienność reżyseryi, nie szczędzącej pracy i 
trudów, aby stworzyć całość harmonizującą 
z wielkością dzieła Sienkiewicza.

Wszystkie sceny zbiorowe, ogólny plan 
przedstawienia, uruchomienie llutnów (obraz 
3, 10, 11), świadczyły o pew nej, doświadczo­
nej ręce dyrekcyi, której należą się szczere 
słowa uznania za t a k i e  wystawienie „Krzy­
żaków11.

O grze artystów zdawać sprawę tru ­
dno. Cały niemal personał był na scenie. Pra­
wie wszyscy grali dobrze. Żałuję tylko, że brak 
miejsca nie pozwala mi podnieść prawdzi­
wie subtelnej, wspaniałej kreacyi p. Solskie­
go, który przejawił w roli Zygryda de Love, 
olbrzymi zasób swego talentu, wyposa­
żając postać starego komtura w cały 
szereg momentów tragicznych i wstrząsają­
cych nerwami widza — żałuję, że nie mogę 
więcej uwagi poświęcić starannej, stonowa­
nej grze p. Stachowiczowej, Morskiej i p. 
Chmielińskiego. Tytułowe role spoczywały 

i w rękach p. Solskiej i nowo zaangażowane­

go artysty p. Gustawa Rasińskiego. Danusia 
w interpretaeyi p. Solskiej wypadła taka, ja­
ką jest. Pełna poezyi, uroku młodości, czaru 
uduchownionego uczucia rozpierającego jej 
duszę wiośniana. Pani Solska umiała się u- 
trzymać na wyżynach swej roli, i nie wy­
padła ani razu z właściwego tonu, przy­
czyniając się niemało do uświetnienia wczo­
rajszego przedstawienia.

Partnerem jej był p. Rasiński. Jest to 
nowy nabytek naszej sceny, a z roli Zby­
szka sądząc, bardzo korzystny. W ypełni on 
lukę w obecnym składzm teatru, posiadając 
wiele warunków wymaganych od bohater­
skiego amanta. Głos tylko wymaga usilnej 
pracy, aby rozszerzyć jego skalę i nie nad­
używać — bo zawodzi. Z innych grających 
wymienić należy p. Bednarzewską za wdzię­
czne wykonanie małej roli królowej Jadwigi, 
p. Eeldmana za nader charakterystyczne u- 
jęcie skarykaturowanej nieco przeróbką po­
staci jowialnego opata z Tulczy, pp. W ę­
grzyna, Romana i Adwentowicza.

Al. W.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 25 icrześnia.)
Otwierając wczorajsze posiedzenie Ra­

dy, odczytał prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  
pismo dyrektora Ludwika Hellera, w którem 
tenże zaprasza Radę na uroczyste otwarcie 
Filharmonii lwowskiej, poczerń zawiadomił, 
że w dniu dzisiejszym o godzinie 8 rano, w 
centralnej strażnicy pożarnej na placu Strze­
leckim odbędzie się popi3 miejskiej straży 
ogniowej, a w niedzielę o godzinie 3 po po­
łudniu popis ochotniczej straży ogniowej, 
„Sokół11.

Z kolei r. dr. L i 1 i en , przypomniawszy 
ostatnie ekscesy więźniów w zakładzie kar­
nym dla mężczyzn we Lwowie, domagał się 
od prezydenta miasta, ażeby zwrócił się do 
Ministerstwa sprawiedliwości z prośbą o jak 
najrychlejsze przeniesienie tego zakładu do 
Drohobycza.

Następnie r. S c h l e y e u  interpelował 
prezydyum, w jakiem stadyum znajdują się 
dochodzenia dyscyplinarne, wdrożone prze­
ciw niektórym funkeyonaryuszom magistra­
tu, z powodu rzekomo nieprawidłowego po­
stępowania ich z drobnymi handlarzami.

W odpowiedzi na tę in terpelację o- 
świadezjł dr. M a ł a c h o w s k i ,  że dochodze­
nia są w toku, a niebawem wynik ich poda­
ny zostanie do wiadomości Rady

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
oddać: dostawę owsa, siana i słomy na je ­
den rok, t. j. od 1 października 1902 do 30 
września 1903 p. Janowi Kintzi’emu w Mal­
czycach, a kucia koni miejskich na ten sam 
czas p. Henrykowi Chauerowi we Lwowie.

Z funduszu przemysłowego, przeznaczo­
nego na podniesienie przemysłu, uchwalono 
udzielić p. Michałowi Vetter<>wi, stelmacho­
wi, pożyczki w kwocie 4000 koron, spłacal- 
nej w 5 latach. Przy tej sposobności posta­
nowiła Rada na wniosek r. R i e d l a  trakto­
wać w przyszłości podobne sprawy tylko na 
posiedzeniach poufnych.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
lono przeprowadzić reorganizacyę szkoły im. 
Piramowicza w ten sposób, ażeby plan nau­
kowy tamtejszej klasy Y. odpowiadał plano­
wi naukowemu klasy I. szkoły wydziałowej.

Z kolei r. dr. G e r s t m a n  referował 
sprawę uzyskania subwencji na cele utrzy­
mania szkół ludowych we Lwowie. Według 
ustawy, gmina obowiązaną jest do p re s ta®  
na cele szkolnictwa 12 procent od ogólne­
go dochodu z dodatków do podatków pań­
stwowych. Ponieważ jednak gmina wydaje 
znacznie więcej na cele szkolne, ma tedy 
prawo upomnieć się o nadwyżkę powyżej 
tych 12 procent od ogólnego funduszu szkol­
nego. Żądania jednak postawione w tym 
względzie do Rady szkolnej knyowej nie od­
niosły skutku. W obec tego postawił refe­
ren t trzy wnioski : a) starać się na przy­
szłość o przeprowadzanie organizacji szkół 
lwowskich w myśl przepisów ustawy; b) po­
nowić petycyę do Sejmu o sankcjonowanie 
projektu ustawy o płacach nauczycieli kla­
sy L według projektu lwowskiego i c) zwró­
cić się do Sejmu z prośbą o subwencyę, z po- 
powodu, że gm ina przekroczyła ustawowe 12 
pre na cele szkolnictwa.

W obszernej dyskusyi, jaka się nad 
tymi wnioskami rozwinęła, zabierali głos pp. 
prof. Dziwiński, dr. Byk, dr. Aszkenazy, dr. 
Lisiewicz, Markiewicz i Jaworski, poczem 
w głosowa* iu uchwalono pierwsze dwa wnio­
ski referenta, dalszy zaś wniosek co do wnie­
sienia petycyi do Sejmu o subwencyę na 
utrzymanie szkół i o zwrot nadwyżki wy­
datków, uchwalono odesłać napowrót do ko­
m isji prawniczej, celem ponownego rozpatrze­
nia go.

Na wniosek r. dr. L i s i  e wi  cza  u- 
chwalono prócz tego polecić prezydyum mia­
sta, aby porozumiało się,z władzami autono- 
micznemi i rządówemi co do rozrachunków 
funduszów szkolnych.

Następnie radny dr. R a d z i s z e w s k i  
reierował sprawozdanie komisyi teatralnej za 
czas od 4 października 1900 do końca wrze­
śnia 1901. Przedstawiwszy jeszcze raz pokrótce 
sprawę, wniósł dr. Radziszewski o przyjęcie 
sprawozdania komisyi bez zatwierdzenia do 
wiadomości wraz z wnioskiem, uchwalającym 
dyrektorowi teatru p. Pawlikowskiemu kwo­
tę 20.000 koron tytułem wynagrodzenia za 
przerwane przedstawienia z powodu pożaru 
przewodów elektrycznych w budynKU tea­
tralnym. Przy tej sposobności dodał referent, 
że komisya teat-alna przyjdzie niebawem ze 
sprawozdaniem za drugi rok administracyjny 
i wtedy będzie daną Radzie sposobność dy­
skutowania nad obydwoma sprawozdaniami.

W głosowaniu przyjęto sprawozdanie 
komisyi teatralne; do wiadomości bez za­
twierdzenia i uchwalono p. Pawlikowskiemu 
przyznać 10.000 koron tytułem wynagrodze­
nia za przerwane przedstawienia.

W końcu posiedzenia postanowiła je ­
szcze Rada znieść zakaz obwożenia po Lwo­
wie owoców wózkami. Uchwalono natomiast, 
że wózki, używane przez handlarzy owoców, 
mają być czysto utrzymywane, w lecie przy­
krywane organtyną, w czasie deszczu zaś ce­
ratą. Nadto każdy z handlarzy ma się zao­
patrzyć w legitymację.

Na tem o godzinie 9*15 wieczorem za­
mknął prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  po­
siedzenie.

ilfflA M fll! HANDEL.
Bank austro-węgierski. Wczoraj od­

było się w Budapeszcie pod przewodnictwem 
gubernatora, JE. dr. Bilińskiego posiedzenie 
rady generalnej Banku austro - węgierskiego, j 
Radca D woru Pranger, jako generalny sekre­
tarz, dał wyczerpujące sprawozdanie o sy­
tuacji Banku i targu pieniężnego. Rada przy- l 
jęła to sprawozdanie do wiadomości i uchwa­
liła rozpocząć z dniem 20 października wy­
dawanie not 100-koronowych. Równocześnie 
ma nastąpić ściąganie i wycofanie not 100- ; 
guldenowych.

W iedeń, 26 września. Cukier (spokojnie) 
17*80 do —*— . Spirytus 40*— do —*— ■
(bez zmiany). Nafta niezmieniona.

W iedeń, 26 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach, i po 50 kle ). Pszenica 
na jesień 7*14 do 7A5 Pszenica na w iosnęjl 
7 39 do 7*40. Pszenica aa maj-czerwiec 
— *— d o — *—. Zyto nawńosnę 6*67 do -6*69111 
Zyto na maj - czerwiec — *— do — *— . '
Żyto na jesień 6*49 do 6*50. Kukuru-
dza na m aj-czerw iec —*— do —*—. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień — *— do — *— . Ku- | 
kurudza na sierpieri-wrzesień — ■— do —*—. ! 
Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5*99 do 6*—. f 
Owies na wiosnę 6*26 do 6*27. Owies na J 
maj-czerwiec — *— do — — . Owies na je ­
sień 5*99 do 6*—. Rzepak na sierpień- ;
wrzesień —•— do Rzepak na wrzesień-
październik — do — *— , Rzepak na sty- j 
czeń-luty —*— do —*—. Olej rzepakowy 
—*— do — *— .

Usposobienie : z początku spokojne, na­
stępnie silne. —- Pogoda piękna.

Budapeszt, 26 września. Targ zbożowy 
(K u rsa  w  koronach i p o  50  klg.). f tz e n ie a  
na czerwiec —*— do —• —. Pszenica na pa­
ździernik 6*89 do 6*90. Pszenica na Kwie­
cień 7*17  ̂do 7*18. Żyto na kwiecień 6*32 i 
do 6*33 Żyto na maj — *— do —*—. Żyto j  
na październik 6*16 do 6* 17. Owies na kwie- 1 
cień 5*95 do 5*96. Ow>es na paźd. 5*65 do 5*67. i 
Kukurudza na maj 5’56 do 5*57. Kukurudza 
na lipiec — *— do —* —. Kukurudza na sier- j 
pień — *— d o  . Kukurudza na wrze­
sień — *— do —■ —. Rzepak na sierpień 11*90 \ 
do 1 2 * -.

Oferty: na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna : ograniczona. — Usposobiene: spokoi' 
ne. — Pogoda : piękna.

Berlin, 26 września. Banknoty austrya- 
ckie 85*40, Spirytus — *—.

Frankfurt, 26 września. Austryackie, 
Kredyty 216*30 , Koleje państwowe 153*50, 
Alpiny 187*40, Disconto — *—, Laura —*—, 
Montany — ■—.

Paryż, 26 wrześraa. Trzyprocentowa 
renta 100*17. Mąka -29*26.

Targ zbożowy.

Lwów, 26 września. W aluta koronowi 
Cena za 50 kg. lo>.o Lwów. Pszenica gotowa 
7*— do 7*15, pszenica nowa 6*75 &° 
6*85, żyto gotowe 5*75 do 6*—, żyto i* 
tenuina 5.50 do 5*75, owies obroczny gototfj! 
5*50 do 6*— , owies obroczny na term iaa 5*L’ 
do 5*75, jęczmień pastewny 5*— do 5*2 1 
jęczmień browarniczy 5*51 do 5*75, x”'t ‘ 
pak 9*25 do 10*25, lnianka —*— M 

groch pastewny 5*50 do *6*—, gron**



do gotowania 7-— do 850 , wyka 450 
do 5 '—, nasienie lniane — '— do —*—, 
nasienie konopne —■— do —•— , bób — -— 
do —•—, bobik 4'50 do 4 80, hreczka — ■—  
do — ■—, knknradza nowa 5 '— do 5‘5C, kaku- 
rudza stara 6 60 do 6 80, chmiel z& 50 kilo 

— do —•—, koniczyna czerwona 42-— do 
50’—, koniczyna biała 60’— do 80 -  , koni­
czyna szwedzka — •— do — • —, tymotka .18--~ 
do S8-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tm  Tarnopol 1 ty50 do 16*75, za 50 litr. pa- 
riias Tarnopol na term in —*— do —•—, 
waran ty —.— do — ekskontyn gontowy 
7-50 do 7-75

Usposobienie: niezmienne.

Lwów, dnia 20 września.
W obec podanych w dziennikach wia­

domości o proteście, wniesionym przez komi­
tat spiski co do prawomocności wyroku, wy­
danego w sprawie o Morskie Oko, stwierdzić 
możemy na podstawie informaeyj zaczerpnię­
tych z k o m p e t e n t n e g o  ź r ó d ł a ,  że we­
dle statutu potrzeba było do uchwał sądu 
polubownego większości głosów, że nie było 
wcale różnicy zdań pomiędzy arbitrem gali­
cyjskim, a superarbitrem dr. Winklerem i że 
twierdzenia o jakiemś t r z e c i e  m z d a n i u  
dr. Winklera, niezgodnein z zapatrywaniem 
o b u  s ę d z i ó w ,  jest legendą, pozbawioną 
wszelkiej podstawy. Zresztą wyrok podpisany 
jest także przez arbitra węgierskiego, który 
podpisem tym uznał na każdy sposób, że 
uchwała zapadła legalnie i prawomocnie.

Najd. Arcyksiężna T e r e s a ,  Małżonka 
Najd. Arcyksięcią Stefana przybyła przed­
wczoraj rano z Żywca do Krakowa, gdzie 
na dworcu kolejowym oczekiwali Ją ks. Czar­
toryscy.

Jej Ces. i Król. Wysokość udała się z 
księstwem do Woli Justowskiej, a wieczorem 
powróciła do Żywca.

P. Minister handlu br. Cali odbył wczo­
raj dłuższą konferencyę z P. Ministrem hr. 
Gołuchowskim.

Według inform acji dzienników wiedeń­
skich obecne rokowania ugodowe w Wiedniu 
nie doprowadzą, jak się zdaje już teraz sprawy 
do pożądanego rezultatu to też bardzo jest 
prawdopodobnem, że dalszy ciąg rokowań 
odbędzie się może już w przyszłym tygodniu 
w B u d ap eszc ie .________

Walny zjazd ewangelickiego związku 
Gustawa Adolfa, którego zadaniem jest sze­
rzenie protestantyzmu, odbył się w Kassel. 
Pastor Hartung z Lipska przeczytał sprawo­
zdanie, w którem między iDnemi usiłował 
odeprzeć zarzuty, podniesione w Delegacyach 
austryaekieh przeciwko ruchowi Los von 
Rom  i przeciwko związkowi Gustawa -Adol­
fa. Liczba związków filialnych wzrosła z 
1926 na 1980, liczba związków niewiast z 
604 na 614. Referent ubolewał nad tem. że 
braknie związków akademickich. Dochód wy­
nosił ogółem 2,479.107 marek, w roku po­
przednim 2,170.858 marek. Majątek związku 
wynosi ogółem 5,874.968 marek. Zborów i 
domów modlitwy zbudował Związek w osta­
tnim  roku 56, i to S w prowincji nadren- 
skiej i w Westtalii, 5 na Szląsku, 5 w Pru­
sach Zachodnich, 2 w K s i ę s t w i e  Po-  
z n a ń s k i e m ,  jeden w prowineyi saskiej, 3 
w Alzacyi i Lotaryngii, 5 w Bawaryi, 2 w 
Badenii, 2 w W urtembergii, 11 w Czechach
i w Morawii, 8 w Galicji, Chorwacyi, Sło- 
wacyi, Szwajcaryi, Włoszech i Argentynie. 
Kamienie węgielne położono pod 33 zbory, 
między nimi jest 5 w Czechach. Jako oso 
bliwie potrzebujące wsparcia przedstawiono 
w referacie dyaspory w prow incji nadreń- 
skiej, w Westfalii, na Górnym Szląsku, w 
^ “ astwie Poznańskiem, w Alzacyi i Lota­
ryngii. W dyasporze austryaekiej zaznacza 
się potrzeba budowy szkół, mianowicie w 
Czechach. Na wschodzie robota Związku ście­
ra się wszędzie z wpływami katolickiej F ran­
cji, ale związek i we Francyi coraz większe 
znajduje pole pracy. W referacie zaznaczono 
dalej, że katolickie Towarzystwo św. Boni­
facego istnieje dopiero od 53 lat, a miało 
w roku 1900 2,648.509 marek dochodu, czyli 
pół miliona więcej, niż związek Gustawa 
Adolfa.

Na porządku obrad znajdował się mię­
dzy innemi referat pastora Duschka z Koli- 
na w Czechach o protestantyżmie wśród 
Czechów i referat radcy konsystorskiego pa­
stora Teutscha z Grossscheuren o polu pra­
cy dla kościoła ewangelickiego w Siedmio­
grodzie, — Po kilka tysięcy marek zapomogi 
tta ją  otrzymać niektóre parafie protestanckie, 
między innemi parafia na Wildzie, przed­
mieściu poznańskiem.

Przed ławą przysięgłych w Trydencie 
stawał anarchista Dawid Alessandro z We­
necji, oskarżony o zdradę stanu i obrazę 
majestatu. Od pierwszej zbrodni został uwol­
niony, za drugą skazano go na 19 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Alessandra aresztowano 
na wiosnę b. r. za rozrzucanie w okolicach 
Trydentu podburzających proklamacyj.

Między niemieckimi a polskimi socya- 
listami ma nastąpić porozumienie, jak dono­
szą z Monachium do Beri. Tageblalt. — Ze 
względu na walkę przeciwko taryfie cłowej, 
mianowicie przeciwko centrum, na Górnym 
Szląsku postanowiono występować wspólnie 
w walce wyborczej. O wspólnej akcyi radzić 
będą niemieccy i polscy socyaliści na kon- 
ferencyi w Berlinie.

Rozkaz opuszczenia w przeciągu 2 ty­
godni granic państwa pruskiego otrzymał 
jeden z większych dwóch właścicieli dóbr w 
powiecie Hadersleben, poddany duński Jor- 
gen Warming w Raahede pod Hviddingiem. 
Jako powód podano, że Warming brał udział 
w zebraniach politycznych w Danii i że swoje 
dzieci posyłał do duńskich szkół.

Z kół watykańskich donoszą: Duia 28
b. m. miał się odbyć tajny, a bezpośrednio 
po tem publiczny konsystorz. Z niewiado­
mych przyczyn nastąpiło odroczenie konsy- 
storza do pierwszych dni grudnia. Na tajnym 
konsystorzu będzie zamianowany kardynałem 
nuncyusz wiedeński Taliani, który tylko do 
przyszłej wiosny pozostanie w Wiedniu, a n a ­
stępnie uda się do Rzymu.

W dniach ostatnich obiegały uporczy- 
e pogłoski, jakoby Hiszpania przystąpiła 
tajemnie do dwuprzymierza. Hiszpański 
mister dla spraw zagranicznych zapewnił 
formie kategorycznej, że pogłoski te są 

nieprawdziwe.
w

K raków , 26 września. (Tel. pr.) Po- 
licya aresztowała Adolfa Schonberga, wła­
ściciela realności i faktora Natana Haus- 
manna, z powodu usilowanej sprzedaży wy­
cofanych z obiegu w roku 1866 banknotów 
dolarowych na 20 i 5 dolarów*. Do wymia­
ny banknotów użyli oni pomocy krawca Ho­
lują, który udawał wracającego z Ameryki 
emigranta. Rewizja nie wykryła dalszych 
poszlak, przypuszczają jednak, że istnieje for­
malna spółka, operująca w ten sposób w ró­
żnych miastach w Galicy i.

Przed trybunałem przysięgłych toczy 
się rozprawa karna przeciw Janowi Pieka­
rzowi, gospodarzowi z Bogucic, o zbrodnię 
morderstwa na trzymiesięczne®, nieślubnem 
dziecku, którego się chciał pozbyć. Obwinio- 
ny wypiera się winy.

_Na konkursie na artystyczny afisz pier­
wszej doroezuej, okrężnej wystawy dzieł ar­
tystów polskich, zyskał pierwszą nagrodę 
projekt p. Stanisława Fabiańskiego.

P odgórze, 26 września. (Tel. pr.) Bur­
mistrzem miasta -wybrany jednomyślnie po­
seł Franciszek Maryewski, dotychczasowy 
burmistrz.

Wiedeń, 26 września. Najd. Arcyksiąże 
Otto wyjechał wczoraj pociągiem pospiesznym 
kolei północnej na 5-cio dniowe łowy do 
Nadworny.

W iedeń, 26 września. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. M inister skarbu zamianował w okrę­
gu krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie rad­
cami rachunkowymi rewidentów: Szymona 
S aj e w ic  z a, Tomasza W n ę k a .  Józefa BI i- 
ch  a r s  k i eg  o, Stanisława R o t k i e w i c z a  
i Augusta G a w l i k a .

W iedeń, 26 września. Wczorajsze kon­
ferencje ininisteryalne, w których brali u- 
udział obaj Prezydenci gabinetu i Ministro­
wie fachowi, trwały od godziny 11 rano do 
pół do 8 po południu. Obrady toczyły się 
nad autonomiczną taryfą celną i będą się 
odbywały w dalszym ciągu.

W iedeń, 26 września. Oficyał sądu po­
wiatowego w Ozortkowie, Stefan Ankiewiez, 
zdefraudował był 4693 koron z grzywien, 
przeznaczonych na fundusz ubogich. Tamtej­
szy wydział powiatowy jako zarządca tego 
funduszu, wniósł przez dr. Szabowskiego 
skargę do wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie, domagającą się skazania skarbu Pań­
stwa i Ankiewieza solidarnie na zapłace­
nie tej kwoty. Wyższy sąd krajowy odrzucił 
skargę. Sprawę tę rozpatrywał wczoraj Naj­
wyższy trybunał pod przewodnictwem prezy­
denta senatu Uhlego i zniósł wyrok pierw­
szej instancji, a skazał skarb Państwa i A n­
kiewieza solidarnie na zapłacenie powyższej 
kwoty i na koszta procesu.

Wiedeń, 26 września. Z dniem 1 paź­
dziernika b. r. rozpoczyna swą czynność no­
we starostwo w Marienbadzie.

Wiedeń, 26 września. Jak donoszą dzien­
niki, sędzia śledczy prowadzący sprawę Jel- 
linka otrzymał uwiadomienie, że Jeliinek 
znajduje się już w miejscu bezpiecznem. Te­
legram ten nadany został podobno w Anglii, 
a Jeliinek ma się już znajdować w podróży 
do kolonij angielskich.

■Wiedeń, 26 września. Polizei Corres- 
pondens zaprzecza doniesieniu dzienników, 
jakoby wyśledzono już, lub nawet aresztowa­
no Jellinka.

Wiedeń, 26 września. Um arł tutaj szef 
sekcyi w Ministerstwie rolnictwa Oser.

K ailsbad. 26 września. Na cześć zja­
zdu przyrodników i lekarzy wydało miasto 
wczoraj wieczorem reunion, w którein wzięło 
udział 1600 esób.

Budapeszt, 26 _ września. W ęgierskie 
Biuro korespondencyjne _ donosi z W ied D ia  : 
Po zamknięciu wczorajszej konferencyi w spra­
wie ugody odbyły się obrady węgierskich 
ministrów i referentów fachowych. Po połu­
dniu przybył do gmachu ministerstwa wę­
gierskiego Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski i odbył dłuższą konferencyę z 
prezydentem gabinetu węgierskiego p. Szel- 
lem.

Budapeszt, 26 września. Węgierskie 
Biuro korespond. oświadcza, że doniesienia 
niektórych pism o szczegółach rozpraw ugo­
dowych i nad autonomiczną taryfą cłową, są 
wedle informaeyj zasiągniętyeh z kompe­
tentnej strony, zupełnie nieprawdziwe.

Rigyicza, 26 września. Węgierski mi­
nister sprawiedliwości Płosz wygłosił wczo­
raj przed wyborcami mowę, w której wspo­
mniał o gotowym już projekcie nowej pro­
cedury cywilnej, która wejdzie do sejmu na 
sesyi jesiennej.

Szsgedyn , 26 września. Urzędnik pry­
watny Aloizy Kriseh za podburzający arty­
kuł, ogłoszony w pewnym wszechniemieckim 
dzienniku, został skazany na 4 miesiące wię­
zienia i grzywnę 200 kor.

Berlin, 26 września. (Tel. p ry  w.). Polscy 
gim nazjaliści, zasądzeni przed rokiem w To­
runiu za tajne stowarzyszenia, m ają podług 
nowego postanowienia ministra oświaty tylko 
wtedy być dopuszczeni do służby jednorocz­
nej w wojsku, jeżeli kara im wymierzona nie 
wynosi więcej jak tydzień aresztu. Zasą­
dzeni zaś na dłuższe kary więzienia pozba­
wieni są tego prawa, jeśli nie mogą przyto­
czyć szczególnej jakiej, łagodzącej okoliczno­
ści. Zarządzenie to dotyka 16 uczniów gimna­
zjalnych, 8 kleryków, podczas gdy 21 stu­
dentów dopuszczono do jednorocznej służby.

B erlin  26 września. Na wczorajsze® 
posiedzeniu rady miejskiej odczytano pismo 
Kaufmanna z rezygnacyą z urzędu drugiego 
burmistrza.

Petersburg, 26go września. M inister 
skarbu W itte wczoraj odjechał do Man- 
dżuryi.

B ruksela , 26 września. Król Leopold 
powrócił wczoraj do Bagneres de Luchon, 
aby dokończyć swej ku racy i.

Paryż, 26 września. Wczorajszy dzien­
nik urzędowy ogłasza wynik ankiety rozpi­
sanej przez ministerstwo spraw zagranicznych 
w sprawie wykazu francuskich kapitałów, 
ulokowanych zagranicą w przedsiębiorstwach 
naukowych, przemysłowych, komunikacyj­
nych i t. d. W edług tego suma tych kapi­
tałów dochodzi do 30 miliardów franków, 
z czego przypada na Rossyę 6 miliardów 
966 mii., na Hiszpanię 2 miliardy 974 mil., 
a na Austro-Węgry 2 miliardy 850 mil.

P aryż , 26 września. Tutejsze poselstwo 
koreańskie nie otrzymało dotąd żadnej wia­
domości o rzekomej śmierci cesarza koreań­
skiego.

Paryż, 26 września. Agencya Havasa 
donosi: Rząd francuski nieodpowiedział do­
tąd na notę sekretarza stanu Haya co do po­
łożenia żydów w Rumunii. Chociaż na razie 
nie można przesądzać jak postanowi minister 
spraw zagranicznych p. Deleassó, to jednak 
w kołach dyplomatycznych sądzą, że Del- 
casse mimo uznania "dla motywów, jakimi się 
kierował sekretarz stanu Hay, nie we wszyst,- 
kiern przyłączy się do zapatrywań wyłuszczo- 
nych w nocie amerykańskiej.

M arsylia, 26 września. Synowie byłe­
go sekretarza stanu republiki południowo­
afrykańskiej, Reitza, udali się wczoraj do Ma­
dagaskaru, celem porozumienia się z guber­
natorem francuskim co do ustępstw, jakieby 
otrzymali Boerzy w razie immigracyi.

Haga, 26 września. Deputowany Iden- 
berg, kapitan armii indyjskiej, został mia­
nowany ministrem dla kolonij.

Konstantynopol, 26 września. Sąd ape­
lacyjny w Beyrucie odrzucił odwołanie się 
zakonników prawosławnych, którzy za napad 
na niemieckich i włoskich Franciszkanów w 
Jerozolimie zostali skazani. Wyrok pierwszej 
instancyi zatwierdzono. Ludność prawosła­
wna czyniła ogromne starania, aby uzyskać 
pewne zmiany w wyroku I. instancyi. Na 
rozkaz tureckiego m inistra sprawiedliwości 
dwóch sędziów senatu apelacyjnego usunięto 
jako przekupionych.

Lonayn, 26 września. Nowy wieekró 
Irlandyi, Carl Dudley, odbył wczoraj wjazd 
do Dublina. Nie wydarzył się przytem żaden 
wypadek. Z rozmaitych stron Irlandyi dono­
szą o zaburzeniach. Uwieziono irlandzkiego 
członka Izby gmin GDoneUa.

Kapsztadt, 26 września Z Port Eli- 
sabeth donoszą o zachorowaniu jednego Eu­
ropejczyka na dżumę.

Nowy Jork, 26 września. Krążownik 
„San Francisco" odjechał z Norfolk do Pa­
namy w celu ochrony interesów amerykań­
skich.

W aszyngton, 26 września. Telegram 
z Panamy donosi: Generał Palacar przesłał 
komendantowi amerykańskiego krążownika 
„Cincinatti" zawiadomienie, że rząd posiada 
siłę i środki, wystarczające w zupełności dla 
ochrony życia i mienia cudzoziemców. W obec 
tego uważa rząd wysadzenie wojska amery­
kańskiego na ląd — za bezprawie, za usiłowa­
nie przywłaszczenia sobie panowania nad Ko­
lumbią, wnosi przeciw temu protest i czyni 
Mac Leana odpowiedzialnym za wszystkie na­
stępstwa, jakie pociągnie za sobą wylądowa­
nie marynarzy amerykańskich.

Kongres górników i robotników  
francuskich.

Commentry, 26 września. Kogres gór­
ników uchwalił na wczorajszem przedpołu- 
dniowem posiedzeniu zjednoczenie się górni­
ków francuskich z syndykatem robotników 
portowych i kolejowych i w zasadzie przy­
łączył się do ogólnego związku pracy.

Commentry, 26 września. Jak donoszą, 
kongres na taj nem zgromadzeniu uchwalił po­
łączenie się z syndykatami robotników por­
towych i kolejowych w tym celu, aby w ra­
zie st.rejku generalnego można wstrzymać im­
port zagranicznego węgla.

Na popołudmowem posiedzeniu kongre­
su górników przyjęto następujący wniosek: 
Kongres w zasadzie zgadza się na utworze­
nie międzynarodowego sekretaryatu. Projekt 
statutu przedłożony przez niemieckich towa­
rzyszy będzie przedstawiony narodowym or­
ganizacjom, aby one poczyniły stosowne 
przygotowania przed zebraniem się między­
narodowego komitetu kongresu w Garmaui.

Paryż, 26 września. Kongres, który się 
tu odbył pod przewodnictwem Juliusza Gues- 
dus uchwalił rezolucję, w której robotnicy 
oświadczają, że partya robotnicza widzi w 
rządzie antiklerykalnym tylko nowy manewr 
klasy kapitalistycznej, aby odwieść robotni­
ków od walki z obecnymi stosunkami eko­
nomicznymi.

Wiedeń, 26 września. Stan Banku au 
stro - węgierskiego z dniem 23 września 1902 
r . : Banknoty w obiegu 1,497,430.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
więcej o 13,798.000). Rezerwa kruszcowa
1,458,341.000 (więcej o 2,449.000 kor.), port­
fel wekslowy 220,993.000 (więcej o 12,676.000 
kor.), lombard papierów 45,754.000 k. (mniej 
o 460.000 koron), banknoty wolne od po­
datków 354,872.000 ' ' '
koron).

(mniej o 11,208.001

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i
W iedeń, 26 września 1902. — Zamknię­

cie giełdy (SeMtmcourseJ. Godz. 2 mis. 30. 
A kcje austryackiego Zakładu kredyt. 684’—, 
Akoye węgierskiego Zakładu kredyt. 726-— , 
Akaya Aaglob&eku 274 50, Akcye Unionban­
ku o 40' — , Akcye Land erb anku 396 59, Akcye 
B&nkrereiau 457-—, Akc. Bodaaeredit 985 —, 
Akcye galic.yjsk. Banku tepote<sr&eg0 5381— ’ 
Akcye Kolei państwowych 715 25, Akcye Ko­
rni r  -Judaiowej 77 25, Akcye Tram w aj A )

i Alrcyg T ram w aj B) —•—, Akcye 
Kolei .felbatW: 463'50. A kcj3 Kolei Pół- 
aocw j 57-60, Akcye Kolei Oieraiowieckiej 
565’—, Akcye Alpiay 374 25, Akcye Bi ma 
Muranyi 496-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1512-—, Akcye Fabryki broai 
325-50, Akcye Tureckie tytoniowe 322-50, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 97 85, 
Renta majowa 100 95, Austry&cka Renta koro­
nowa 99-95, Węgierska Renta koron. 97 90, 
56 1. Listy To w. kredytowego ziem. 96 40, 
4 prc. Listy Banku krąjowegi 9 7 - - ,  4, i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96‘50, 4 i'pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5 -prc. Li­
sty Baaku hipotsszasgo 110-—, 4-prc. Gai. 
Obligacja prcpiaacyjae 98-80,' 4-pre. Gai. 
pożyczka kraj. z r. 1833 96-85, 4-prc. po­
życzki miasta Lwowa 94 85, Losy tureckie 
115-—, Marki 117-10, Rabie 253-50

Odpowiadsiałajr redaktor Ad&aa K reehow iecłd.



Nadesłane

Zajmującą bardzo serję obra­
zów z feoronaeyi Króli* Edwarda
w Londynie wystawiono w Chromo 
Fotoskopie (Fa^aż Mikolascha).

135

1-45

2-35

H e rb i> 1 »  W i l h e l m a .
N a  l i c z n e  z a p y t a n i a  donosimy Szan. 

Publiczności, ie  herbata przedtem jako W ilhelma 
antireum atyezna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilj_elma, aptekarza e. i k. na­
dwornego dostawcy w Neunkirehen. Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego M inister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą F ranza W il­
helm a herbata przeczyszczająca we wszystkich apte­
kach po cenie 2 koron za paczkę.

W y s t a w y  i  M u k Ą

Miejska W ystaw a okazów prasraysu! 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im ien ia  L ubom irski cli.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 dc 1.

Z akład narodow y im . O ssolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

N ieustająca wystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych «e 8'śO 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 80 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum p rzem y sło w e m ie jsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałkó w j 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka asusesBfc 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedziel! 
i święta od godziny 10 do godziny 1). -
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w n ie ­
dzielę woiny.

P r z y j e c h a l i  d o  y r a w a .
Dnia 27. września 1902.

H O T E L  & E 0 R G E.
PP. Hr. S. Dąmbski z Krakowa, Hr. K. Hutek 

z Detowa, Hr. A. Starzeński z Dąbrowy, M. Ru li­
powska z Mircza, A. Liebermann z Drohobycza.

. Nowiński z Kijowa, S. Bohdanowicz z Petryłewa.
O ____________

Kuch pociągów kolejowych ohowlązojący a (latem 1. maja 1903 r. (Oa.-ts śroikowo-europojski).
Pociąg

6

posp. | osob. p r z y je ż d ż a  d o  L w ow aV dw oM eo główny]
o godzinie 

12 15

2-31

3-35!
tutsm 
6 10

6 20

6-50
7-4 5
8-00 
810 
815 
8-50

10-25 
11 55 

1-1P 
1 23

Z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 3014), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomothu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Yaleputny i Suezawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, lYiednia, K arls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza. Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa,
Z Kłakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi)„'Zakopanego p-zez Przem yśl, W ieliczki, Ry­
manowa, S p iek a , Chyrowa.

Z lekaa , Czortkowa, K ałusza, Kórozmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta). Brodioy, Putny, Suezawy.

Z Brzucho wio (od 15/5 do 14/9 włącznie).
% Janowa.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów,
Z Lawoeznhgu (P jsriu ), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.

Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

odjeżdża ze Lwowa Iz dworca srllw i

Z Rawy ruskiej 
1 Kr

m .» h

3-14
4-40

5 35

5-40 
5 50

912 
9 20

9-25
9-32
9-50

10-03 
10-20

-  j .0  50

rakowa (B erlina WJśtbeławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 
Cświęeima, Stróża",' OrloSra- (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
Labor, z (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lub&Kowa.
Z Stanisławów?;, Pofcutor, K łesn iezo .
Z Lawoeznego, Łjrft.-i&aJ Dhyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia. Karlsbadu, P rag i), 

Jasła , Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lekan (Jass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżnicy, Serethn, Suezawy.
Z Podw ołaezysk^Jdcsśy/.,' K ijowa), Brodów, HrzyiiidjjjóYPa, Hu­

siatyna. Kopyezyniee.
Z Brzuehowia (od. 15,5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuelili (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysk .(.Odessy, Kijows,), HrsysnałotAa, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, l™ania pustego, Skały, Kopyezyniee.
Z lękam, Życiaczowa, .Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Brodiuy
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcim a, Wieliczki, Orłowa, M ielca via D embieafSam- 
bora, Chyrowa.

Z Bełżca, Sokala, Lubaczowa. Rawy Buskiej.
Z Brzuehowic (od. 15/5 do 14/9 włącznie).
Z f la k o w a  (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuehowic (od 15'5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z lekan  (Bukarasata), H«*i*tyvts KłsresmesÓ. Potutor, Nowo* 

sieliey, Valeputny, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (B oriina .ttlfo ijlw ia ., W iednia, WarsaŁwy), Oświę­

cim a, Jasła , Lubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z J a n a m i ( od 1/5 lo  15/9 włącznie w niedziel;: i święta).
S PffewołAezysk (Odessy, Kij lw y), BiO#.ćw;̂ V py.:7:jiaies, Za- 

l i i ^ u c ,  Skały, liwar.ja pustego.
2flfciSp6*:«.ego ihb.Ji-ę1?; i,. Ksftfeza, Borysławia.

«fił"4» r « c  I P o a ia s a m c a s e .

Burek w ielkich, Hi'zymałow&.

rl  Psdw ołccsysk (f tjjssy i tu jin re), Brodów.
Z 1 cdwołocsyrJt (Odessy, Kijowa), Brodów, HrząfcU ofo-, Hu­

siatyna, Kopyezyniee.
% Podwołoezysk (Odessy, Kijowa) &opyezyni.ee*f Zaie^zezyk, 

Potutor, Iw auia pustego. Skały, H usiatyna, Brudów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Sk- 

icoaffafe, Potutor, Iurania pustego, Skały, Husiatyna.

12-45
■ s t a

2-51 —

— 4-15

'-mg.
5'50'

Haossni
6 25 

6 30 

6-35
>30

1 55

2-40

2 55

S-40

9-00 
915 
9 50 

i0  30 
10-40 
1-25

2.00
215

3 05

3.15
326 
3 30
6  101 
6-20

6’30

6-351 
710 
816 
8-25 
9 00 

10 05[ 
10-3C

llOOl

209

11 - 10] 

i

6 43 

1057

9"20j
11-3.2!

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia. Berlina, Warszawy P ra"H  
Karlsbadu), Rozwadowa, Ja s łi ,  Chabówki, Zakopanego V 
Rzeszów, Orłowa. r

Do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Potutor, Czortkowa 
Korosmezo, Słob. rung., Zaleszczyk, N ow-Selioy Serethu’ 
Borodiny, Putny, Ya.eputny, Suezawy.

DoftKrakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina. P ragi Karlsbadu) 
Chyrowa, Sambora, Ja  tła , Stróż, Mielca, "Orłowa, Wie- 
liezki, Oświecima 

Do Brznełmwie, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).
Do lekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezow.t, Potutor, Korosmezo 

Nowosieliey, Brodiny, Putcy, Yaleputny. Suezawy 
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 

Husiatyna.
Do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iedpia. W rocławia, B erlina,’Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwo­
nicza,, Orłowa.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza Tarnobrzegu, 'Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła. K !

Do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa!
Do Bcłsnia, Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiee, Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutor
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, D rania pustego, Hrzymałowa 
Do Szezerea (od 1/6 ao 15/łj, w niedzielę i święta).
Lo Brzuehowic (od 15 5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta) 
Do lekan, Pointor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy 

Korosmezo.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, K arlsbadt 

Jasła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza’ 
Lubaczowa. ’

Do Tuehli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (; d 1/5 do 
30/9 włącznie). Stryja, Ohyrows. Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 do 30/9).
Do Brz iichowio (od 1-5/5 do 14 9 włącznie).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Lubaoeowa.

Do Stanisławowa, Żydaezowa.
Do Krakowa, )W iednia, W rocławia, Be-.Dna, Warszawy.) Chy­

rowa Mezo Laborez (Pesztu), N. Sącza, S-taowa od 1/5 do 
30/9). Oświęcima.

Da Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Dc Lawoeznago, (Pas?,tu), Borysławia, K a łu sa
Do Rawy ruskiej, Sokola.
Do. brsucŁowie (od 15,5 do 14 9 wł. w a i s Is > f c a i tlP,
Do Pr?eń>y&te (od 1/5 do 30/9 w ł )
Do Podwołoezysk, (Kjowa,, Odęssy), Brodów.
Do J s ic te a  (od 1/5 do 15-9 wł. w sledzLJk * świata)
Do" lekan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhoinethu, Serethu, Bro- 

diny Suezawy.
D trK rakow  .. W ietiaia, W rocławia, Warszawy, Pragi, K arls­

badu, Chyrowa, Rymanowa. Iw onie^ . Tarnobrzegu, Orło­
wa, W ieliczki, ‘Chabówki, Zakopanego.

!?*■ Podwołoezysk, Kojjyeayaiee. Iw ania pusteg -, Skały, Hu­
siatyna, Zaleszczyk, Hrzy®.*!h

n dworo® v c li  c ;-r c i  >z:-- 
Do Podwołoąsysk, (Kwowa, Q*e»syJ, Broń*w. Kopysujmiec 

Husiatyna. 
h c M s i K i : ) .  Po tut-.r
Jlfii'.Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczrufeo Za- 

leuzozyk, Husiatyna, Skaty, Iwa&ia pustego, Hrzy.aałewa-s

li-i Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
*  Pouwołoosysk, K->pyozyniec, lw aaia pujtego," 

siatyna, Zaleszczyk. Clrsymafowa.
Skały Hu-

L n rag a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. - -  Czas środsowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

płacą żądają
27.60 28.80
72,™ 77.™

245.50 246.50
83.™ 8 5 . -

5W0.K 280.™

i 
! 253. -

•tukęł:" -
*74.50 276.™

2605 — 3615.™

726 50 737.50
43 V— 485.--
55 'i. — 539.--
3:<>. - 344 -
306. - 397.™

]55 a ~- 1596.—
5 ńrl ---- 543.--
248 .it 349. -
257. - 258.50

C E i r i r i J K

przsmysł̂ ws]
Lwów, dnia 26. września 1902. płacą | żądają |

walutą k»® -■.
I .  A*.ej e za sztuką. K. k. K. Ii..

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 536 _ 550 _
Barku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 340 — 360 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w ł i k w i d » e y i ........................... — — —
Kol. gal. Kar. Łudw. po 200 zł. mk

(420 k u r .) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 563 — 572 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. _ 350 _
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­ O

cznych woi. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 420 —
11. L isty zastawne za loO kor. <9
Banku h. g. 5"‘/„ w. a. wyl. z 10°/0 « 109 70 —

n n n 4‘/e°/. n los- w 5 0  l
caj 100 __ 100 70

!  „ „4°/ .  „ 601. po 200 k. 95 80 96 50
„ kraj. 41/ ,0/0 „ los. w 51 1. « 101 — 101 70
„ „ 4°/, „ los. w 57 1. •łH 96 80 97 50

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw-
p sz a  e m is y a ) ................................. 0 96 50 97 20
Tow. kredyt, galic. liemsk. 4°/0 0

los. w 411/, l a t .......................... o 96 70 — —
4 %  los. w 56 l a t ..................... P* 96 20 96 90

II I . Obłlgi za 100 kor. 0
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. M 98 60 99 30
Buków, funduszu propin. 5°/j w. a. 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 cm.) 102 30 103 —

n n 4l/,7o(3em.) 
„ 4% (4 em.)

o 100 70 101 40
96 60 97 30

Kolej, lokalne itto 4°/0 po 200 kor. 96 30 97 30
P iżyezki kraj. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4°/0 po 200 kor. . 
„ z roku 1893 ..................... 97 60 98 —

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 94 30 95 —
n n n 4 1/ , ’/,, „ 200 „ 100 50 101 20

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 78 — 82 —

V. Monety.
Dukat cesarsk i................................ 11 22 11 34
20 frankówka . . . 19 _ 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 __ 254 _
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

252 80 254 80
116 90 117 4.0

Kurs g!eM y wiedeńsM ej.
Dnia 25. września 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

Kiąj-listopad .  .............................. 101.15 10135
luty-sierpLoń......................................... 101.— 101 20

Jedndity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee 101.— 101.20
kwl«ei«ń-paź<Łeisraik . . . . f T&J.— 101.20

Losy z roku 18-54 po 250 m  mk. 4 pr. 
,, „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
,, „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
,, 1864 po 100 zł. . . .
„ ,, 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca źadaią 
187.-* L ik — 
151.75 152.75 
183.50 ISO. 50 
2 5 1 .-  254.—
251.— 254....
302.— 3 0 3 ,-

B . D łu g  państw a (wszystkich w Sadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................... ’ . . . 121.05

Austr. renta w wal. kur. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . 100.05

131.25

100.35

100.60 

119.— 

S13 -  

128.— 

100.30 

100.50

C. OM igaeye kniejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.60
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.—
Kol. za 200 ił. mk. 6sśi pr. .(ostemp.

a k e v e ) ............................... ' - 1 • 509.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa f e l i  00

zł. 5l/i p r , ...............................................127.40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. korou.

wolne od podatku za 300 kor. 4 pr. 99.30 
Kot. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(ostemp. akeya) 5 pr................................99.50

Dhligneye p ie rw s s e B fW  (kougowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 6 pr- 110.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. ■ • •
Kol. Czeskiej zach. za 200 lOliO i

5000 zł. 5 p r.......................................  99.75
Kol. Czeskiej amiss. z ł  1895 za 400

kor. 4 p r......................................................99.40
Kol. bukowińskiej lokjJła. za 4 ®  kor.

4 pr...................................................99.—
Kol. galic. Karola Ludwika za 30®,

100 zł. 4 pr.................................... 99.35
Kol. lwowsko-ozem.-jassfciąj z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  99.2-5
Kol. Areyks. Budolfe (Salzkammer* 

gut) za 400 marek 4 pz...........  —.— —

D . D ł a j  p aństw a (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —.-r

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr................................................ 98.— 98.30

Węg. obUg. prop. za 100 zł. 41/, pr. 86.40 87.40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 161.40 162.40
* poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20475 206.75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 294.75 206.75

E . Ohligacye indemnizaeyine.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.—
Węgier za 100 zł. 4 pr....................97.85

F . lu n ę  n u b lie in c  pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.........................................  283.50
Pot. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.™
Poi. kraj- Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4  }*. ' ..........................97.30
Bukowińskie ob i propinMyjne los a

100.75

100.40

100.—

100.35

100.25

1. 5 pr. 103.10

98.85

290.50
1 0 8 .-

9830

104 —

Hal. wż.  kx. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ pw l.prop.,, 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
104 zł. 4 p r . .....................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr................................................   .

P o llaerb . prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koj, za 400 [rmk.

•1, L is iy  i M t s m .  Dblig; hipot.
(:za> 100 zł. Nom,).

Anglo Austr. fciąńku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zad", kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ pt-l- prom. z t. 1880 3 pr.
„ „ „ "1889 3 pr.

BSowiński zakł. kred . ziem. loRp pr.
l0fc 4 TAt'n n /s n * r 1-*

Hal. skh. b. hip. 10-pr. prom. los 5 pr. 
n » n o los g h U t  4’-/a pr. . 
n a UJ. n n W  idfe Z8k 20U kotT
4 pr..................................................   •

Hal. Tow. krad. ziem. 4 pr. los. 58 lat 
n U » n 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. st/i-e^ . .
n n „ „ 4 pr. za 2u0 Sor.

Banku krajowego dia Hslicyi Lodom.
44/a pr. SD/a lat zwroSfib . . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 erni-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat aa 200 kor P /a pr. . 

Banku kr. losy 57% 1. za „00 k. 4 pr. 
lasiro-węg. h/śuku 40*/* lat los. 4 pr. 

», r, „ 5Ó lat los. 4 pn

M. O bligneye z prawem pier­
za 100 d .  nom.

zł. 5 pr. 
ta 100 i

pzeskiej kolai półn. za 300 
Tow. żegl, par. po Dunaiu 

200 zf. Cf pr.
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. póm. ces. Fard. em. z r. 18861 pis

n n n 7 1 n n 188 i 4 pr.
n n „ „ „ „ 1888 4 pr.

_ ” . Tn ^  ” ” ” 18914pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1534 za

300 zt. 5 pr.........................................
Kolej Lwćw-Gzem. z r. 1884 z a 300

zł. 4 pr. ..........................................
Hal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Wag. gal- kol. em. 1870 za 1O0 zł. 5 pr.

„ n r ,  1878 za 200 zł. 5 pr.
„ n n „ 1887 za 200 «t" 4 pr.

J ,  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczko miasta Lubiany 20 zł. . .
PalKy 40 zł. mk. . . ’ . . . . . 192.— 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

98.85
98.30

97.85
99.30

94.60 95.20

89.™ 9L-50

98!~ 98.45
285.-- 267.—
233.™ —
104.35

110.— 110 70
100.30 100. 0

96.-- 96.50
96.25 96.65
96.75
96.50

101,™ 102.—

100.50 101. -
96.50 97.50

100.25 101.25
100.25 101.25

szeństwa

107.75 108.75
114.50 — .—
100.5 i 101.50
100.75 101.75
10L.— 10.1.70
1.91.— 101.70

92 60 93.50

9 ) . - 1 9 0 .-

108*20 1 0 9 !-
10S.20 109.—

98.60 99.60

19.10 20.10
4 3 0 .- 432 20
2 0 6 .- 2 0 8 ,-

8 9 . - 94.—
7 9 , - 8 1 . -
78.— 81.—

192.— 1 9 4 .-
54.70 55.70

Czerw, krzyża węg. tow. -5 zł.
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salm; i 40 zł. mk................................  -
Pożyczka miasta Salzburga 20 &.
3t. Heaois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławów* 20 zł.

„ Tryestu 100 zł. mk. 4ł/-j pr.
„ T r ;4^ p ,53 %i. 4 pr. . .

£ ,  Akeye banków (ta sztok
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . .
PesiA banka handl. 500 «f. . . .
Z akłaa kped. dla harndia i przem.
VYeg. banku kredyt. 200 z-ł. . . .
Dolno austr." tow. eak. 500 <r,ł. . . .
Haiie. banku hipot. 200 t*t.................. J

„ „ dla haad. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 sł.
-" Austro-węg. 1400 k....................

„  ̂ _ Związk. (Hnionbaak) 200 tał. .
Czeskiego banku związkowego 100 %l. 
Spmosteńska baaka 100 z ł.'. . . .

L. Akcya Przedsiębiorstw truneportowpoh.
Buk. kol. lok. iftc. pierw. 200 ii.

- „ „ akcye zakład. 200 sł.
Kolei półn. ces. Kard, 1000 A. mfe.
Kułum. ko lok. (ako. pi3rw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee. (akc. pier.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Iiwsy 200 zł. . .
„ wsehod.-gaiie.-lok»ln. 200 zł.
n państwowych 200 zł.......................
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galic. I. 200 zł......................

Austr. Tow. że |i. aa  D iaaju  500 zł. mk.

400 -  406.-J 
366.— 37>'.—• 

'>780.— 5 8 0 0 .-

565.— 566.— 
093.— 400.--

436— 437 50 
9 3 6 .-  9 4 0 .-

X . Akcyo Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tcw. kopalń węgla w Briii 100 ii . . 730.—
Halic. karpackie naft. tow. 500 kor. 875.—
Austr. tow. górnicza Alpine 100 zł. . 375 -50
Praskiego tow. żaiazn. przem. 200 zł. 1505 ™
Sehodnicy 500 kor...................  985.™
Tureek. zarz. tytouiow. 500 f r a n k ó w ------
Tritail. tow. kop. węgls 70 z l  . . 393. —

N . F S E S I  E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. i  nr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli K \a pr.
Niemieckie banki . . . . . .
Włoskie b a n k i ................................
Francuskie b a n k i ..........................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O, " W A L U T
Dukat cesar ski . . . . . . .
Austr. węg. 8 guld, złota moneta
20-f ra n k o w k a ...............................
20-m a rk ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał 
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ssble . . . . .

7 4 0 .-  
881.-- 
376.50 

1 5 1 5 .-  
991.- i

3 9 5 .-

117.™ 117.20
239.55 239.75

95.10 85.25

117.10 117.40
94.95 95 10
94.85 95.—
94 85 9 5 -

Y.
11.36 11.40

19.06 19.08
23.43 23.50

1 1 7 ,- tl5'.20
94 S0 05.-7

t w u 3.54



L cz. E. 572/2 (5) (7999 8 - 8 )
Dnia 29. października 1902 o godzinie 

9 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie (re­
alności Hollandra) licytacya realności wiej­
skiej whl. 114 ks. gr. gm. Moczerady. 

Realność tę oceniono na 120 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynosi 80 kor
"Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć m żna w sądzie tutejszym.
Takie prawa, w obec których, niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

* Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na, tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i Ele wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska,, dnia 18. sierpnia 1902.

L. cz. E. 224/1 (11) (8062 2 - 8 )
Na żądanie Edwarda Ubysza, zastąpio­

nego przez adw. dra Leona Nussbrechera, 
odbędzie się dnia 30. września 1902 o godz 
9 przed południem w są-Izie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 w Wirnikach, licy­
tacya realności llwh. 2, 37, 88, 55, 62, 63, 
64, 65, 106, 107, 147, 156, 202 tudzież 3/4 
części realności lwh. 7 i połowy realności 
llwh. .40, 165 kg. gk. Kam enopol, wraz 
z przynależm£eiami.

Nieruchomości, wys'avuone ns. licytacyę, 
są ocenione a to: Iwb. 2 na 20? kor., lwii. 
37 na 200 kor., lwh. 38 na 220 kor., lwh.
55 na 390 kor., iwh. 62 na 200 kor., lwh.
63 na 200 kor., lwh. f-4 na 150 kor., iwh.
65 na 150 kor ,  lwh. 106 na 245 kor., lwh.
107 na 150 kor., lwh. 147 na 6vj kor, lwh. 
156 na 110 kor., lwh. 20 'i na 250 kor , 3/4 
cz. lwh. 7 na 150 kor., połowy lwh. 40 na 
88 bor., lwh. 165 na 1060 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części po­
wyższych wartości, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżai wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licr taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąd ii najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, iaaczei roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik*! do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 31. sierpnia 1902.

L 6540/902 (8071 2 - 3 )
Ogłoszenie licy tacji

Na zasadzie uchw ały Ra ly miej­
skiej z dnia 4 b. m. rozpisują się ni- 
hiejszem w celu wydzierżawienia p ra­
wa poboru myta kopytkowego, targo­
wego i straganowego tudzież placowe­
go od budek' i stołów na trzy lata od 
otiia 15. października b. r  iic ąe po- 
howną publiczna licytację za pomocą 
pisemnych ofert, która odbędzie sę  
dnia 1. października 1902 o godzinie 
1 2-tej w południe w biurze prezydysl- 
bem tutejszego M agistratu,

Jako canę wywołania ustanawia 
roczny czynsz
a) za myto ko pyłkowe w kwocie 

- 000 koron;
b) za targowe i straganow e w 

kwocie 3000 k o ro n ;
e) za placowe w kwocie 1300 

koron.
W adyum przy licytaeyi złożyć się 

j^ ją c e  wynosi ogółem kwotę 2180 
koron.

„Nazeta Lwowska" Nr. 222 z dnia 27. września 1902.

Wszystkie trzy przedmioty będą 
tylko razem najwięcej ofiarującemu 
w dzierżawę w yr uszczone.

Oferty należycie ostemplowane na 
wszystkie trzy przedmioty opiewające 
1 w wadyum zaopatrzone mają najpó­
źniej w dniu licytaeyi przed zamknię­
ciem takowej na ręce prrzydyum  tutej­
szego M agistratu względnie komisyi 
licytacyjnej być wniesione.

Później wniesione i dodatkowe 
ofert f nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w tutejszym M agistracie w godzinach 
urzędowych.

Z Magistratu.
B 'ody, dnia- 34. września 1902.

M. Kulak.

L. cz. E. 1034/2 (3) (8102)
Dnia 8. października 1902 o godzinie 

10 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 2 sądu tutejszego, licytacya realności w 
Oleszy whl. 240 ks. gr. gminy kat. Olesza 
objętej, wr?z z przynależytościami, składają­
ce mi się z parć. grunt. 1. kat. 585, 586, 
587 i 588.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 2500 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1666 kor. 66 hal.

Warunki licyta yjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Ti.kie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszeSsnia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posie­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 21. sierpnia 1902.

O. Zl. E. 2181/2 (4) (8080)
Auf B etreiim  der Bukoyiuaer Boden- 

Oredit Awstdt iu Czernowitz yertreteu durch 
Dr. Moritz Paschkis findet am 18. N ov?m 4f 
1902 Vr rmittags 9 Uhr bei d-m unten be- 
zeicbnettn Gerichte Zimmer Nr. 18 in diesem 
Gerieh-e die Versteigerung der Einl. Zl. 166 
des Grundbuehes von Czernelica sammt Zn - 
behiir, besteheud aus 126 Stiick Pflaumen- 
baume, 11 Stiick Apfslb&ume? 5 Stiick Birn- 
baume, 7 Stiick Riisterbaume und 18 Stiick 
Es henbaume.

Die zur Versteigeruug gelangende Lie- 
gensełuft ist auf 3200 K., das ZubefcOr, auf 
149 Ił. bswertet.

Das Guriagste Gebot betragt 2232 K. 
66 II. unter diesefn Betrage fio.den ein Ver 
ksuf nicht statt.

Die Versteigerungsbe3iugungen und die 
auf die LiegensehaftM! sich beziehenden TJr- 
kuuden (Grundbuchs-Hypothekeaauszug, 0a- 
tasterauszug, Scbatzungaprotokolle u. s. w.) 
kónuen von dm  Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 19 w&h- 
reud der Geschaftsstunden eingesehen werden.

R chte, welchfi diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericlit anzumelden, 
widrigens sie in AnsehuDg der LiegeDsehaft 
selbst nicht mehr g ltend gemacht werden 
kOimten.

Von den weiteren Vorko;nronissen des 
Versteigeningsverfahrens werden die Perso-
nen, fiiriwejehe zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe d̂ -s Verste:igerungsverfabrens begrtladet 
werden, ir dem Palle nur durch Anschlag 
bei Gericlit in Kenntnis gesetzt, ais sie we- 
fler im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes wohnen, noch diesem einen am Ge- 
richtsorte wohnhaftea Zustellungsbevollmach-
tigten namhaft machen.

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Emlage fftr 
die zu versteigernder Liegenschaft anzu- 
merken.

K. k. Bez:rks Gericht Abtheilung IV.
Horodenka, am 11. September 1902.

L. 23.177/902. (8027 3 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Dnia 24. października 1902 odbęlzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze publiczna licytacya celem wydzierżawienia dochcdu z podatku spożywczego 
od mię?a i wina w okręgach poborowych podanych w wykazie a mianowicie:

&w
213

Nazwa 
okręgu dzierżawnego

Rodzaj
podatku
spoży­

Cena fiskalna 1
U W A G A  |

wczego K. h.

1 Drohobycz - Borysław

od mięsa
52.000 •

2 Poabuż 2.215 77

3 Drohobycz - Borysław 8.300 • Dzierżawca podatku kon­

4 Komarno ca 360 •
sumcyjnego od wina 
obowiązany jest nadto

5 Medenice
s=l

20 •
jako dodatek krajowy 
uiszczać 30°/0 czynszu

6 Podbuż
&

196 •
dzierżawnego.

7 Stara sól o 432 •

8 Stryj 8559 88

Wadyum wynosi 10°/o ceny wywołania.
Ustna licytacya rozpocznie się o godzinie 10 rano i do tego czasu można wnosić 

oferty pisemne, które zostaną otwarte tego samego dnia o godzinie 12-tej w południe.
O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Sambor, dnia 17. września 1902.

L. 19 793 (8066 1 - 3 )
O B W IE S Z C Z E N IE .

Ceł£m wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, 
moszczu winnego i owocowego od 1. stycznia 1908, począwszy na okres lat 1903, 1904 
i 1905 bazwaruokowo, względnie na lata 1903 i  ̂1904 z warunkowem przedłużeniem na rok 
1905, albo na rok 1903 z milezącem przedłużeniem na rok 1904 i 1905, a mianowicie:

1) od mięsa w okręgach dzierżawnych:
Brzeżany z ceną w yw ołan ia   24.020 kor. 38 hal.
Bukaczowce „ „   4.502 „ 50 „
Bursztyn „ „   5.872 „ — „
Gliniany „ „   5.463 „ 98 „
Podhajce „ „ . .............................  9.000 „ — „

2) od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach:
Bursztyn z ceną w yw ołan ia .......................................  280 kor.
Gliniany „
Przemyślany „
Rohatyn

h a l .
230
842
650

72

ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Brzeżanach publiczną licytacyę w drodze 
ustnych nadaży i pisemnych ofert. Licytacya odbędzie się dnia 28. pażddermka 1902 od 
godziny 9-tej rano do 12-tej w południe._ Pisemne oferty zawierające wadyum w wysokości 

j 10o/o ceny wywołania należy wnosić opieczętowane do dnia 28. października 1902 do go- 
j dżiny 9 przedpołudniem na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach z wy- 
| raźeem uwidocznieniem na kopercie dotyczącego okręgu i przedmiotu dzierżawy.
| O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Brzeżsny, dnia 16. września 1902.

L. cz. S. 6/2 (1) (8078 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił r a  otwarcie konkursu do majątku 
Ryszarda Walehera, kupca w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego Lwa Szecho 
wieża, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Joachima Goldfarba w Prze- 
mj ślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6. październi­
ka 190.2 o godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 14 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cbo - 
eiażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tyin 
sądzie najdalej do końca listopada .902, a 
na audyencyi Pkwidacyjnej, ra  dzień 15. 
grudnia o godzinie 9 przed południem w tym 
że sądnie wyznaczonej polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas

urzędujących, powołać ostatecznie woinym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się bęizie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej *.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w_ pobliżu Przemyśla mają wy­
mień i< w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla,
doręczeń.

O. k. S ad  obw odow y, O ddział IV .
Przemyśl, dnia 24. września 1902.

L. cz. S. 21 98 (323) _ ,3991)
W konkursie Krajowego Towarzystwa 

handlowego w Krakowie przedłożyłzawi duwca 
masy projekt drugiego rozdziału funduszów 
masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili swe wierryte’noś -i’ 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy orzea-laiUć i 
brać z niego odpisy i możliwe" zarzuty wolno 
jm wnosić ustnie lun pisemne u komisarza 
konkursowego sż do dn a 6. października 1902.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem udziału wyznacza się audyencyę na 

len Pa^4ziernik& 1902 godz ’l'0 przed 
południem w c. k. Sądzie krajowym cyw. 
w Krakowie biuro Nr. 3.

0. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 20. września 1902.



Konkursa.
L. 3371. (8029 2 - 8 )

K O N K U R S .
Celem prowizorycznego obsadzenia 

posady budowniczego miejskiego w sk u ­
tek uchwały M agistratu z dnia 9/IX. 
1902 z roczną płacą 1200 koron, do­
datkiem aktywalnym i prawem do po­
boru 3 pięcioleci po 200 koron rozpi­
suje się niniejszem konkurs do wnie­
sienia podań do dnia 1. grudnia 1902.

Kandydaci reflektujący na tę po­
sadę winni wnieść należycie udokumen­
towane podanie do M agistratu przy do­
łączeniu świadectwa złożonego egzami­
nu wymaganego ust. z dnia 13/8 1889 
i świadectwa odbytej praktyki.

Magistrat.
Jaworów, 19. września 1902.

L. 96962/11. (8070 1—3)
K O N K U R S.

Na posadę ekspedyenta III. klasy 5 
stopnia, przy c. k. Urzędzie pocztowym w 
Strażowie z ryczałtem 680 koron na służą­
cego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 8. 
października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 21. września 1902.

L. 26.088 (8065 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela głównego w c. k. męskim 
semiuaryum nauczycielskiem w Stanisławo­
wie z językiem wykładowym polskim i ru ­
skim, z kwalifikaeyą nauczycielską do szkół 
średnich, do udzielania matematyki, fizyki i 
historyi naturalnej, a przynajmniej z kwalifi 
kacyą do szkół wydziałowych z przedmiotów 
grupy przyrodniczej,

Do posad powyższych przywiązane są 
pobory służbowe i prawo do dodatków pię­
cioletnich, unormowane ustawą z dnia 19. 
września 1898 Nr. 174 Dz. u. p.

Kompetenei ubiegający się, o tę posadę 
winni podania swe należycie udo ku rr, en to wa- 
ne i zaopatrzone w tabelę stosunków służbo­
wych na przepisanym formularzu (Qualifica- 
tions-tabelfe) w języku niemieckim za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Bady szkolnej krajowej do dnia 15. wrze­
śnia b. r.

Kompetenei pełniący obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych, a pragnący, 
aby lata służby w tych szkołach spędzono 
poiiczone im były na posadzie, o którą się 
ubiegają, nie tylko do ogólnych ilości lat 
służby ale także w celu przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli §§. 2 i 14 ustawy 
państwowej z dnia 19. września 1898 Nr. 
174 Dz. u. p. winni wyraźuia oświadczyć w 
sych podaniach, czy i w jakim zakresie w 
razie zamianowania liczą na korzyści, które 
można osiągnąć na podstawie przytoczonych 
postanowień ustawy.

Lwów, dnia 26. sierpnia 1902.

L. 76/02 praes. (8064 1 - 8 )
K O N K U E S.

Celem obsadzenia kiiku posad c. k. le­
śniczych w obrębie c. k. galie. Dyrekcyi la­
sów i dóbr skarbowych we Lwowie z syste- 
mizowanymi poborami rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie, jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po­
sady, lub gdyby pod innym względem wy­
mogom nie odpowiedział, po upływie pierw­
szego roku, który ma być rokiem próbnym, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ­
rym to wypadku traci wydalony wszelkie 
z mianowania wypływające prawa

W razie stał go przyjęcia wliczonym 
będzie czas próby w czas służby.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku stanu, dotych 
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego d!a pomocników w słu­
żbie hśuej, ochronnej i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do dnia 1. li­
stopada 1902 do prezydymn c. k galic. Dy­
rekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

Kompetenei należący do kategoryi upra­
wnionych wedle ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 (Dz. pr. p. Nr. 60 ex 1872) podofice­
rów, mają swe zaopatrzone certyfikatami po­
dania w razie pełnienia czynnej służby, — 
wnieść za pośrednictwem c. k. władzy woj­
skowej (wojskowej komendy lub zakładu), — 
nie należący zaś do związku wojskowego

uprawnieni podoficerowie, za pośrednictwem 
odnośnego e. k. Starostwa.

Z Prezydyum c. k. galicyjskiej Dyrekcyi 
iasów i dóbr skarbowych 

Lwów, dnia 17. września 1902.

Wyroki prasowe.
SI. 217. [7991]

®a3 1. 1. ®ret§= u(§ ^refjgertdjt itt 
SErient (jat mit bent ©rlemttuiffc bom 15. @ep= 
tember 1902, iflr. 35,2, bit SBeitemrbreitimg 
ber 97r. 724 ber .geitfcljrift: „II Popolo" bom 
13. ©eptember loegen ber (Stefie bon „Non 
basta mica“ big „e fabbrico Ev&“ beg Slrti* 
tet§: „Tempi cattivi“ naci) §. 303 S t. @. 
berboten.

®a3 !. t. Stetó* alg s$refjgericljt in 
Eger (jat mit bem ©rfenntniffe bom 17. ©ep* 
tember J902, ipr. 47/2, bie 2Beiterberbrcitung 
bel ghtgb(attc§: „©ag ©cutfdjfljitm ltnb bie 
Suben" © rud unb SSerlag bon ©corg 2lb(er, 
©ger, toegen ber Stefie bon „Unb biefc libera* 
len" big „kultur in ©alijtett", bon „aber biefe 
SM tur" big „unb SSoIfgausbeutung", bon „SSoit 
etner" big „auSnii^enb aufgctreten", bon „@e* 
rabe gmeudjfcfierfdjutternb', big junt Sdjlufjfafse 
nad) §. 302 S t. ©. berboten.

©ag f. f. Suubcg* alg iprejjgeridjt in 
/jara (jat mit bem ©rfenntniffe bom 15. Sep tent* 
ber 1902, S)3r. 34/2, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 35 ber jjettfdjrift; „Srpski Glas“ bom
11. Septcmber 1902 toegen beg gattjen 2lrti* 
felg: „Neredi u Z sgrtbu"; beg Slbfalyeg beg 
beg jjitateg attg ber „fiłetteit greicn s$reffe" 
bon „Nun sto se tice“ big „staluosc.il teze"; 
beg Ś(bfa|eg beg /jitateg attg ber „Dftbeittfcfjen 
firuitbjdjau" bon „Od tada je “ bil „protiy- Tu­
raka" ; beg jjfiateg aug penj r,g3u'oapefter ©ag* 
btatte" oon bemfelben SEitel big „takove laba- 
ve“; be» ^httteg attg bem „fiietteu (jlefter gour* 
tta(" bemjelbett ©itc( big „dobro poznata"; beg 
gtialcS attg bett „©imes" bott „Londonski" 
big „biti ozbijnija"; oeg 3itateS dug ber „I&te* 
ner Śtfigem. /jettiutg" bon bemjelbett ©itel big 
„razornt posao“; beg Strtifelg: „Miting u Be- 
ogradu“ bon „Prvi je uzeo rijec“ big „Troje- 
dnici"; ber $orrefponbenji „Radi istine“ bon 
„Prije sveęa“ big „XX. vijeka“ ber ganjett 
©Ijtottif unter bem ©ite(: „Hubrovaeki Hrva- 
ti“; ber J^orrejponbenj: „Srbi Advoksti“ bon 
„No posto“ big „advokatskog stałeea"; ber 
gaujeit ^orrefportbettg: „Srbsko svecenstvo“ 
nad) §. 302 S t. ®. berboten.

31. 218. (7992)
©ag f. f. 0ber(anbeggeridjt fur ©irol 

unb Soratberg (jat mit ber ©rtcmitniffe bont 
10. toeptember 1902 ©. 48/2, bie SBeitcrbcr* 
breitung ber fitr. 713 bont 30. Shtguft 1903 
ber 3citfdjrift: „U Popoło“ toegett ber Stefie 
bon „Vi st rappresentera al vffrą“ big ,,1’Ogni- 
beni“ beg Strtifelg: „Pagina umoristica* ttadj 
§. 303 S t. ©. berboten.

©ag f. f. Sanbcg* alg (]3rejigcrid)t itt 
^ rag  (jat mit bem ©rfenntttiffe bom 17. Sep* 
tember 1902, igr. I. 105/2, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SBeilage ber 57r 37 ber /JJtfdjrift: 
„Kladeuske Zajmy" bom 13. Septcmber 1902 
toegen beg Srtifetg: „Nasa doti ve skole ne- 
mecke“ ttadj § 302 S t. ©. berboten.

©ag f. f. ®reig* a(g ?grejjgcridjt iit
Seitinerifj pat uiit bem ©rfetuilmjfe bom 17 
Septcmber 1902, igr. 61/2, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber iftr. 74 ber 3 eUfcfjbift: „Seitmerifecr 
SBodjenblatt" bom 13. (Septembcr S902 toegen 
ber 2(rtife(: „©er 23ud)fenmadjer £entuc1lj'‘ 
itttb „®er ©tfdjler igrafdjef" ttadj §. 302
S t. ©. berboten._____

©ag l. f. Slreig* alg igrefjgeridjt in
igifef pat mit bem ©rfcmttniffe bom 16. Sep* 
tember 1902, igr. 17;2, bie Seiterberbreitnug 
ber ber iflr. 38 ber 3Jtfdjrift: „©eutfdje ®olfS* 
toepr" bom 13. Septembcr 1902 toegen beg 
2lrtife(g: „^rumau. sJdjtuug ©eutfdje" iit ber 
Stefie bon „®er ®abaf*®rafifgmfiaber" big
„§err Staatgantualt!" ttaĄ §. 303 S t. © 
berboten.

© ag f. f. Sanbeg* a(g igrefjgeridjt in 
3 a r a  pa t m it bem ©rfenrttuiffe bom 17. Sep* 
tember 1902, igr. 37;2, bie iSJeiterberbrcituug 
ber fitr. 74 ber 3 J t fd j r if t :  „N arodn i lis t"  bom 
13. Septem bcr r  02 toegett beg ?Xrtife(g; „Srbo- 
branovi D rugov i“ itt ber S tefie  bon „kako su 
lje p e “ big „i n ep o steu o 11 nad) §. 302 S t .  ©  ; 
toegett ber gattgen &’orrefponbenj: „Split, 10. 
ru jn a"  bon „D em ostracija  p ro :i“ bis Yclika 
m a n a “ ttadj §§. 3C0 unb 302 S t .  © ,  loegcu 
ber Spron if bon „D alm ata  uyjek" big „iednom  
za uv.iek“ nad) §§. 300 unb 302 S t .  ©. unb 
Slrt. VIII. beg ©cfepcg bom 17. ©eceutber 1862, 
3ft. ®. 931. 9łr. 8 ex 1863, toegen ber ©prouif 
bon „ Ju e e r  snto p ritu ili“ big „osjocajina na- 
ro d a “ nadj §. 300 S t .  © . berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg igrefjgeridjt iit 
3ara pat mit bent ©rfenntnifje bont 17 Septcm* 
ber 1902, igr. 38/2, bie SBeiterberbrcituug ber 
9lr. 73 ber 3citfdjrift: „U Dalma:a“ toegen beg 
§trtife(g: „Una seandalo" itt ber Stefie bon 
„II Jedinstvo ehbe“ big „altri esem pi"; toegen 
ber Shrrefponbenj unter bem ©itel: „Provoca- 
zioni" bon „Uno societa eosi" big „egualo 
diffldenza“ unb bott „Da consecutiyi casi“ big 
„in quiete“ nnb ber 93emerfttng ber filebuction 
bon „Ma quando“ big „i comissari"; toegett 
beg 2(bfa|eg ber Sprouif unter bent ©itel: „La 
Bassegna Dalniata" oon „Noi oggi“ big „Sig. 
Borcie" ttadj §. 300 S t. ©. berboten.

©ag f. f. Sattbeg* a(g igre^geriept in 
3ara pat mit betu ©rfemttniffc bom 17 Sep* 
tember 1902 igr. 89/2, bie ŚBeiterbcrbreitung 
ber 9h\ 25 ber 3Jtfd jrifl: „Pravi Dalm&tiuac" 
botn 13. Septembcr 1902 toegett ber Korre* 
fpoitbeng: „Pisu nam iz Dnbrovnika“ big „do 
gustili" nad) §. 302 S t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 468 (8015 3 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
0. k. Izba Notaryaina w Krakowie, 

wzywa ni niej szotu po myśli §. 29 ustawy 
notaryalnej strony interesowane roszczą e 
sobie pretensye do kaucji urcędowąj byłego
c. k. nctaryusza ś. p. Karola Budolphicgo 
z czasu jego urzędowania przedtem w Krze­
szowicach n-stępnie w Krakow>e oraz do jego 
sądownie ustanowionych zastępców, aby te 
pretensye co do Ktzeszowic od 23. lutego 
1869 do 30. czerwca 1887 co do Krakowa 
od 1. lipca 1887 do 28. kwietnia 1903 w 
przeciągu sześciu miesięcy, od dnia ostatniego 
zamieszczenia tego obwieszczenia w „Gazecie 
urzędowej Lwowskiej" licząc, tern pewniej 
do Izby aotaryalnąj zgłosili, gdyż w prze­
ciwnym l&zie, po bezskutecznym upłynięciu 
terminu ustawą wyznaczonego, kaucya urzę­
dowa, bez względu na ich pretensje od węzła 
kaucyjnego uwolnioną i prawnym spadko­
biercom zmarł go nctaryusza wydaną zostanie.

Kraków, 14, sierpnia 1902.

L. cz. 0. IX. 554/2 (4) (8051 2 - 8 )
Przeciw Wolfowi Weinbergerowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Droho­
byczu przez firmę Miueral Rafinerie Zucker- 
berg, Wilf, Kreisberg, Schutzman & Gomp. 
pozew o zapłatę 328 kor. 21 bal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dy ncyę do u tnej rozprawy na dzień 30 
wrześtsia 1902 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia s ę pana adw. dr. Hennberga w Dro­
hobyczu kmatorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zą- 
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Drohobycz, dnia 15, września 1902.

L. cz. 0. VII. 543/2 (1) (8039 2—8)
Przeciw Szymonowi Ziobrowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
nym został do c. k sądu powiatowego w Kra­
kowie przez Bolesława Zakrzeńskiego pozew 
o uznanie że suma 1424 zł. p. 22 gr. zgasła.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 14. października 1902 
fala IV.

Celem strzeżenia praw Szymona Zio- 
browskiego, ustanawia się p. adw. dr. Kollora 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 3. września 1902.

L. cz. IV. 48/93 (14) (7946 2 —3)
_G. k. Sąd powiatowy w Gródku podaje 

do wiadomość, że Michał Onyszkiewicz zmarł 
26. listopada 1892 w' Gródku bez pozosta­
wienia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Maryi z Pąjdów 
Kołodziej nie jest znam.-m, wzywa się ją, 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktii, zgłosiła się w sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem adw. dr. 
Longinem Ozarkiewiczem w Gródku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, dnia 28. kwietnia 1902.

L. cz. A. 374/00 (7) (7951 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Poahajcach 

wzywa ni wiadomych z miejsca pobytu Eeigę 
Kutz, Salamona Druckera, Arona Druckera, 
Pesię Drucker i Elę Drucker ażeby w prze-

ciąeu roku wnieśli oświadczenie do spadku 
po błp. Ctiaji Drucker ur. Rfińe- zmarłej w 
Podhajcaeh w kwietniu 1900 r. bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia, w prze­
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem wezwanych p. 
dr. Rudolfem Sehwagerem, adw. kraj. w Pod- 
hajcach przeprowadzonym będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 4. listopada 1901.

L. cz. A. 270/2 (14) (7981 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

podaje do wiadomości, że dnia 26. kwietnia 
1901 zmarła w Wojciechowicach Anna Czo- 
lij urodź. Widocka z pozostawieniem kody­
cylu 7. daty Wojciechowice 17. kwietnia 1901 
a do spadku po niej konkurują StMan Wi- 
docki, Wat wara zam. Andrunyk, Michalina 
zara. Janków, Jaśko Widoeki, Maryśka zam. 
Krywa, Hon rka zam. Chmiel. Michał Wi- 
docki, Sofka Widocka, Wikta Widocka, Jó- 
zefka Widocka, Agnieszka Widocka, Julia 
Widocka i Michał Ozolij.

Sąd nie znając m ejsea pobytu Michała 
Widockiego wzywa go aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, tudzież oświad­
czył się na dział spadku z 25. września 1901
1. cz. A 270,1 (6), gdyż w przeciwnym ra ­
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem adw. 
dr. Izydorem Kohiein z Przemyślan dla megr 
ustanowionym.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślmy, dnia 27. czerwca 1902.

L. cz. T. 8/02 (3) (7970 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku na pro­

śbę Wolfa Scheindelesa wzywa wszystkich 
w których ręku znsjduje się książeczka wkład­
kowa Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Sanoku, wystawiona dnia 22. 
listopada 1901 do 1. 298, ne imię Wolta 
Scheindelesa opiewająca na kwotę 1000 kor. 
z poleceniem by w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygtdai i trzech dni na pierwszym 
dniu po ogłoszeniu edyktu liczyć się mające­
go, książeczkę tę okazali, ileże w razie prze­
ciwnym książeczka ta za pozbawioną wszelkiej 
mocy uważaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dn:a 31. sierpnia 1902.

L. cz. C. IX. 561/3 (1) (8077 2—3)
Przeciw Schajemu Sterabergowi i Józe­

fowi Freidenheimowi, których mieisce poby­
tu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Drohobyczu przez Lefsche- 
go Natansohna i iow. pozew o wykreślenie 
sum 120 zł. m k . 40 zł. m k , 9 ) zł. mk. 
i 122 zł. mk. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
października 1902 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana adw, dr. Gawkka w Droho­
byczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
me zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Drohobycz, dnia 27. sierpnia 1902.

L. cz. A, III, 117/2 (4) (8043 1 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy OJ Piał III. w 

Stryju podaje do wiadomości, że dma 28 
lutego 1898 zmarł w Stryju Ohuua Sieeher 
i że do dziedziczenia po nim z ustawy powo­
łany jest między innymi syn jego Majer 
Herseh 2 im. Stecher

Sąd nie znając miejsca pobytu Majera 
Ilerscba 2 im. Stec bera wzywa go aby w 
przeciągu jednego roku zgłosił się i wuió-1 
oświadczenie sic dziedzicem w przeciwnym 
bowiem rasie pertraktacja spadkowa przepro­
wadzoną zostanie z dziedzicami zgłaszającymi 
się i kuratorem dlań ustanowionym dr. Fiu 
kiem, adw. kraj. w Stryju.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 10. czerwca 19G2.

L. cz. Cw. 1452/2 (1) (SOI6)
Przeciw nieobecnemu Leibie Zuck-r- 

manowi kupcowi przedtem w Dyuowie wnio­
sła firma S. Woźnitzer & C. w Tarnowie 
prz-z adw. dra Parisera w Tarnowie skarżę 
o 140 kor. i 140 kor. z pu.

Na podstawie tej skargi wydano we­
kslowy nakaz zabezpieczenia z dnia 22. wrze­
śnia 1902 Ow. 1452/2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. adw. dr Tertil w Tar­
nowie będzie go zastępywał, dopokąd się. vr 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 22. września 1902.
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L. cz. Prez. 124/2. (7684 2 -S )  |

|
0. k. Stj.fl powiatowy w Sądowej Wiszni ogłasza, że w jego dej ożycie r łożone są niżej 

Wymienione walory, do których właściciele od przeszło 30 lat się nie zgłosili.

.-e 10̂
N a z w a  m a s y

Wartość
Oo, Rodzaj waloru

Kor. | hal.

Książeczki
1 Jan Stasieki . • ..................................................... Kasy 57 76

oszczędności
452 N iew iad o m a.............................................................. n 18

3 Katarzyna C h r o b a k ................................................. fc 77 2
4 Daniel Rusin . . . .  • ........................................ 26 50
5 N ie w ia d o m a .............................................................. 17 82
6 N iew ia d o m a .............................................................. r> 21 2
7 Mikołaj H n a t ó w ...................................................... « 9 64
8 N i e z n a n a .............................................................. n 3 96
9 Antonina D udzińska................................................. n 8 50

10 Aleksy P a n ie n k a ..................................................... n 26 76
11 Antoni K a s p rz y c k i ................................................. r> 155 72
12 n 3 i. 80
13 Ksawery W o je z y ń s k i............................................. n 173 54
14 Kat&rzyna P a n ie n k a ..................  ...................... n 5 52
15 Dmyt.ro B u k a rty k ..................................................... n 145 90
16 Mik łaj O rfin .............................................................. n 15 88
17 Jan P iw iń sk i.............................................................. n 1 36
18 Pazia T a rn a w s k a ................................................. .... n 37 20
19 Iwan A c d ru s z k o ..................................................... r> 70 42
80 Byffca Bank przeciw gminie Sądowa Wisznia . gotówka 12 —
21 Juda A l s i e r .............................................................. 1 26
22 Dwojra F e ld tn an n .....................................................

naczółek 
z 232 perłami

70
85

—

23 Katarzyna K am ińska.................................................
Mikołaj i Rozalia Stepaniak...................................

Skrypta dłużne 21
24 n 605 73
25 Jan S eifart................................................................... n 100 —
?6 Antoni Z a w a d z k i..................................................... n 120 —
27 AmHia Marya Wanda N ow osielsk ie.................. n 10862 76
28 Rozalia E l le r ...............................................................

Cesya
4274 8 0

29 Daw'd Schwarz przeciw Uscherowi Weisbergiwi. zapisy kaucyjne 3129 80
Kontrakt kupna

Wzywa się wszystkich, którzyby do powyższych depozytów, jakie prawa sobie roścdi, 
w przeciąga jednego roku sześciu tygodni i 3 dni prawa swe w sądzie tutejszym 

Mykszali, gdyż inaczej gotówki na rzecz Skarbu Państwa przepadną, a dokumenta do tutej- 
Szęj registratury sądowej złożone .zostaną.

Sądowa Wisznia, dnia 3. września 1902.

L. cz IV. 2379,92 (15/XVIII.) (8013)
0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

Podaje do wiadomości, że 29. września 1892 
zmarł we Lwowie Zygmunt Małachowski po­
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem zapisał Paulinie Wozniewskiej lub jej 
córce Julii legat w kwocie 60 rubli.

Gdy sądowi miejsce pobytu tych osób 
aie jest wiadome, wzywa się je, ażeby zgło­
szenie do powyższego legatu wraz z wykaza­
łe m  uprawnienia swego wniosły do podpi­
sanego sądu, lub do rąk kuratora ustanowio­
n o  tm w osobie p. Kazimierza Chęcińskie­
go, c. k. komisarza skarbu we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 1. sierpnia 1902.

L 101.704 (7926)
OBWIESZCZENIE 

0 przedkładaniu władzom podatkowym wyka­
zów dla użyt»u przy wymiarze podatku oso- 

bisto-dochodowego na rok 1903.
9 W myśl §§ 200 i 201 usiawy z dnia 
?&■ października 1896 dz. p. p. Nr. 220 o 
^pośredn ich  podatkach osobistych, przedkła-

mają corocznie wymienione niżej osoby 
użytku przy wymiarze podatku osobisto- 

°chodowego następujące wykazy:
1. właściciele domów zamieszkałych, 

j^ględnie tychże zastępcy — wykaz wszyst-
lch mieszkańców domu;

2. Osoby wypuszczające mieszkanie w 
f^dnaj em — wykaz podnajemców:

3. głowy rodzin — wykaz wszystkich 
tych osób należących do ich gospodarstwa
Oftiowego, które, posiadają własny doehó i ;

4. służbodawcy — wykaz osób pobie- 
tyjącyeh płace służbowe, o ile te płace co do 
ł-duej osoby kwotę 1200 K ro znie przenoszą

Wzywa się przeto wszystkie wymień o 
Ue osoby do przedłużania peszczególnionych 
^kazów  w' celu wymiaru podatku osobisto- 
°c: odowego na rok 1903 i wyznacza się 

tym celu termin d,> 15. listopada b. r.
Wykazy te spor ądz&ć należy na prze- 

Pbsanyełi drukach, których udzielać będą 
^ d z ; podatkowe stronom interesowanym na 
*Wauit; bezpłatnie.

Wykazy 2 i 3 stauow ć mają przy hu- 
(tytikach wynajętych załącznik wykazu 1 i 
^^edłożoite być mają p z^z właścicieli domów 
^iznie z tymże wykazem tej w-Ldzy podaiko- 

^ j ,  w której okręgu dotyczący dom leży.
Z jakiego dnia podany ma być stan 

Mieszkańców w tych trzech wykazach ozua- 
poszczególne władze podatkowe I. instan yi.

Do przyjmowania wykazów 4 kornpe- 
Mutną jest ta władza podatkowa, w której 
jMtjęgu mieszka służbod^wca, względnie, znaj­

dę się dotyczące przedsiębiorstwo.
, Jakie zeznania zawierać ma każdy z wy­
kazów wyżej wspomnianych, wskazują rubry- 

odnośnych druków.

Bliższe wyjaśnienia w tym względzie 
obejmują zresztą, obok powołanych na w stę­
pie postanowień prawnych, artykuły 39 i 40 
rozp. wykonawczego z dnia 24. kwietnia 1897  
dz p. p. Nr. 108.

Co do następstw  nipprz,edłożenia wyka­
zów lub zeznań nieprawdziwych odsyła się 
stronę interesowane d o  postanowień §§. 240, 
241, 243 ustęp 6, 244, 247 powołanej na 
wstępie ustawy.

Lw ów , dnia 5. września 1902.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Zubrzycki.

H. 101704.
o n o B i f f l j E H e

o  n p e / j r c n a / j a H i o  B n aC T H M  H O /jaTK O B H M  B H K a- 
a i a  / j o  y iK H T ic y  n p n  B H M ip w B a H io  u o / j a T K y

oco6HCTo-/joxo/joBoro Ha p iK  1903.
n o  mhcwih HOCTaHOB §§. 200 i 201 

aaKOHa 3 / j h h  25. s k o b t h h  1896 B .  3 . /j. h. 
220 o 6 e 3 n o c e p e / j H H x  n o / i ;a T K a x  o c o C h c t h t  
MaioTt njo poKy npe/jKna/jaTH HH3me 3ra- 
/jaHi o c o ó h  /jo yacHTKy npn BHMipi no/raTicy 
ocoÓHCTO-AOXo/joBoro rni/jyiOMi b h k 8 3 h  a t o  :

1 . BnacTH-.i-e.ai /jomib 3aMemicaHHx a
B3MH/JHO IX nOBHOBJiaCTHHKII — BHKa3 BC'iX
McinfcaHBijiB f l o s r y ;

2. o c o ó h  ni/jHaitMami noMemKaHe —  
bhks3 ni/jnaeMHHKiB;

3. ro.ioBa Koat/joi po/jhhh Mae npe/jno- 
® h th  — bcix t h x  ocló Ha.ricłKaTin x  /jo ro- 
e n o / ta p C T B a  / j o m o b o t o ,  KOTpi MaioTB B .a a C H n n  
/joxi/J;

4. c-uyacdo/jaTeai — BHi«a3 oció h o ó h - 
paiO'iux n.iaTHio cjryacdoBy n a  c k I m b k o  o h s  
y  o / j h o i  o c o ó h  óinm e h k  1200 icopoir pin no
BHHOCHTB.

B 3HB::e c j i  npoTe  b c i  B a ś n i e  8i\i/jani 
ocoóh, m  6h BHKa3 ii BH3ine oamiucHi b  jjijiH 
BMMipy iio/jaTicy oco6MCTo-/joxo/jOBoro n a  p is  
1 9 0 3  n p e / ja o s K n .u H  i B H 3 H a u a e  c h  / jo  a o r o  
pciHHeijB / j o  1 5 ,  nncTona/ja 1 9 0 2  porty.

B a i c a u s i  TO T i m u i o t b  6 y t h  a n a / j a c e m  n a  
n p H u n c a H H x  / j o  T o r o  / j p y r c a T ,  ic o T p i  / j o t i i u -  
h h m  C T O poH aM  na ix  a j a / j a r r e  b j i c c t h  n o -  
/jaT K O B i 6e3ii.ia.-i n o  b h / j u b u t h  óy/iy-ib

BHKa3H n i / j  2 i 3 CTaHOBHTii m j i o t b  
n p n  6 y / jH H K a x  B H H a n , \M e n n x  n p i i . n o r y  / ro  
BHKaay ni/j 1 a  BnacniTejii /jomib mukitł ix
npe/JM O SK H  TH p a 3 0 M  3 B H K 330M  1 CIH  E JiaC T H  
n o /ja T K O B in ,  b  K o T p o i  0 K p y 3 l  a e a c a T B  / jo -  
TH H H H H  /jiM .

3  a i c o r o  / j h h  c ia H  M e m K a H ijiB  M ae 6 y t h  
b  t h x  T p e x  BHKa3ax n p e /jC T a B J ie H H H : n a sn a  
n a T B  n o o /jH H O K i B jia ć T H  n o /ja T K O B i I-oi I h -  
C T aH IJH l.

B n K a 3 H  n i/j 4 H a B e / j e m  rrp H H M aT H  M ae 
t o t a  BMacTB n o /ja T K O B a  b  KoTpoi oKpy3i  
M e in n a e  C J iy a c 6 o / ja x e j iB ,  a  b 3 I 'M H /jh o  b  k o -  
Tpol 0Kpy31 /JOTHHHU npe/jnpH6MCTB0 3Haxo- 
/JH T b  CH U k i 3 a H B H  OÓHHMATH M ae KOMC/JHH 
BHKaa, yKa3yiOTB 3aro.uoBici /jothuhhx /jpyraB.

n o M i n j e n i  b  3 r a vj a u u x  H a  n o u a T K y  n p H n H c a x  
.laicona i  b  apTHnyuiax 39 i  40 po3nopn- 
/JM teH H  BHKOHaiiUOI’0 3 /JH H  24. IJB B iT H H  1897 
B. 3. /j. w. 108.

IHjo /jo HacB.ui/jKiB Henpe/jHoaceHH b h - 
Ka3iB, a6o npe/j-iosi-cenn 3aHB HenpaB/jHBHx 
B i^ C H n a e  c h  / j o  n o c r a H O B  §§. 240, 241 i  
243 y C T y n  6, /jaaine § § .  244 i 274 3ra/ja- 
Horo Ha HouaiKy 3»Kona.

JlBBiB, /JH H  5. BepecHH 1802.
Ilj. k . K p a e B a  /JnpeicijuH CKapdy.

3y6pmjKin.
Zl. 101.704.

k u n d m a c h u n g
betreffend die im Zwecke der Bemessung 
der Bersonal einkommensteuer pro 1803 den 
Steuerbehorden zu ii, fernden Nauhweisungeu.

Gemass der §§. 200 und 2 :1 des Ge- 
setzes Tom 25. October 1896 fi. G. Bi. Nr. 
220 betreffend die direkten Personalsteuern 
haben im Zweeko der Bemessung der Perso- 
naieinkummei, steuer uachstehend genannte 
Personen alljahrlfcU folgende NachweisusAgen 
zu liełern:

1. Die Besiizer bewohnter Hauser be- 
ziegungsweise dereń Stelivcrtreter — Naeh- 
weisungen aller im Hauser wohnender Per- 
sonen;

2. Die Aftermiether — Nachweisungen 
ihrer Aftermiether;

3. Die Haushaltungsyorstaude ~  Nach­
weisungen aller jener zu ihrem Haushalte 
gehóriger Personen, welche em eigenes Ein- 
kommen hab*n;

4. Die Dienstgeber — Nachweisungen 
der Empfa ger vo& Dienstb&zugtti insoferne 
dieselben fur eine Person den Betrag von 
1200 Kronon jahrlif h tlbersteig- n.

Indem nun aile genannten Personen zur 
Litferung der crwahntea Nachweisungen im 
Zwecke der Bemessung der Personalein 
kommrnsteuer fur das Jahr 1903 aufgefor- 
dert werden, wiru uut*r Emem zur Uberrei- 
chung dieser Nachweisungen der Termin bis 
15. November 1. J. fcstgesetzt.

Dis Veifassuug der frag!ich-n Nach- 
weisungi-n hat auf ycrgeschdebenen Drnek- 
sorten zu erfolgen, welche die Steuerbehor- 
den den Parteien Ubcr Verlangea uaentgt-L 
tlich verabfolgen werden.

Die Nachweisungen 2 und 3 haben bei 
vermietheten Hausera eine Beilage der Naeh- 
weisung 1 zu bilden und sind sammt dieser 
Nachwaisung von den Hauseigenthtlmern bei 
jener Steucrbehórde au uberreichen, iu dereń 
Sprengel das betreffende Haus gelegen 'st.

Mit weichem Z-ilpunkte der Btand der 
Bewohner in diesen drei Nachweisungen an- 
zugeben ist, wird von den einzelnen St^uer- 
behótden 1 Iuste.nz bekan;it gegeben werden.

Zur Uburnahme der Nachweisungen 4 
ist jene Steuerbthórds berufen, in dereń 
Sprengel der Wobnort des Dienstgebers, be- 
ziehungsweise die Unternehmung sich be- 
findet.

WfcL-he Angaben j. de yon den erwahn- 
ten Nachweisungen zu enthaiten h&t, ist aus 
den Bubriken der diesluzuglichen Drucksor- 
ten zu erseken.

Nahere Weisungen in dieser Hinsich 
enthaiten ubrigens n ben den eingaegsbezo- 
genen gesetdichen Bsstimmungeo die Artikel 
39 und 40 der Vollzugsyorsehriffc vom 24. 
April 1897 fi. G. BI. Nr. 108

Hinsicbtlich der Polg-n nnricbtig-r An- 
gaben eder unterlassener Biubringiing der 
b>freffendea Nachweisungen wird auf die Be- 
stimmungen der §§. 240, 241, 243 Absatz

6, 244 und 247 eingangsbezogenen Gesetzes 
hingewiesen.

Lemberg, am 5. September 1902.
K. k. Finanz-Landes-Direktion.

Z ubrzycki.

L. 1187 2 (8090)
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że dr Abraham Dawid Nichthauser, 
20. września 1902 wpisany został na listę 
adwokatów, z siedzibą w Krakowie.

Kraków, dnia 20. wrześaia 1902.

L. ez. 0 w. 1588/2 (1) (8017)
Przeciw p. Benzionowi Wald, przedtem 

w Kozowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Lipę Turki p o z ew  o 410 kor 9 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 18. września 1902 do 1. cz. 
Ow. 1588/2 jl) .

Celem strzeżenia praw pozwanego nie­
wiadomego z ży-:a i mitjsca pobytu, ustana­
wia się pana ad w. dra Rosenfelda w Tarno­
polu kuratorem.

Tenże kurator zastępywad będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 18. września 1902.

L. cz. E. 440/2 (7) (799»)
Berlowi Fmkiowi mąją być doręczone 

uchwały ts. z dnia 18/7 1902 1. cz. E. 440/2 
(2) i z dnia 3. września 1902 1. czyn E. 
440,2, któremi dozwolono na rzecz Cha- 
ima Wolfa 2 im. Barbascha w Toporowie 
przymusowej licytacyi 1,4 części ciała hipo­
tecznego objętego whl. 323 gm. Toporów, 
oraz 1/4 części ciała hipotecznego objętego 
whl. 2340 tejże gminy Bi-rla Finkla własnych 
celem ściągnięcia wykonał ej wierzytelności 
w r e sz tu .ą e e j  kwocie 260 kor. z pn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Beri Fm- 
kel przebywa, ustanawia się mu w calu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Chai- 
ma Halperna w Toporowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Berła 
Fiokla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lopatyn, dnia 9. września 1903.

L. cz. Cw. 877/3 (1) (7968)
Przeciw Izrkowi Joeiowi Weinstockowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Towarzystwo dla handlu 
i przemysłu w Bursztynie pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 400 kor.

Na podstawie pozwu powyższego wyda­
no wekslowy nakaz zapłaty do 1. cz. Ow. 
877/2 ( .) .

Cełera strzeżenia praw Izaka Joela Wein- 
stocka, ustanawia się p. dra M. Scheakera, 
adw. kraj. w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Brzeżany, dnia 6. września 1902.

Poniesienia prywatne.
W y s t a w a  w  P a r y ż u  Z ł o t y  m c  f a l .

Fernolendt
c z e r n i d ł o  d o  b u c i k ó w ,  najlepsze ezormdto w święcie, daje. 
rychło czarny p .łysk i utrzym uje skórę trwale. Fabryka założona w r. 1832 

Skład febryczny Wiedeń I., Schaberstrasse 21.
■ ^ X 7 " s z ę d z l e  ć l c  n a b y c i a .

Medal zloty. Me-al z ło ty .M a g a z y n  F u te r
p o d  T y g r y s e m

r o i i s k i e g o
w e  L u s a tu rs e ,  uR. T e a t r a l n a  L  S

(napr/.eoiw kościoła katedralnego)

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim 

wyborze. — Cenniki na żądanie franko.
Dział konfekcyjny w edług najnowszych żurnali.1
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32Ioleje p o ln e ,  
ISloleje la s o -w e ,  
ISZoleje lin io -w a ,  
22Zoleje elełsitr^czn-e,

W i l s t o r  J a s i ń s k i
Generalna reprezentacya

fabryk kolei wąskotorowych OKENSTEIN & KOFPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2.

b o le je  d.rugrorzęa.ne, 
b o l e j e  d c j a z d o w s ,  
IKZoleje p r z e n o śn e ,  
J L io 2 s :o m o ty ^ r^ r ,  w a g o n y .

9  miejsce prusMeli pism należy prenumerować

NOWE MODY Mnóstwo rycin czarnych i kolorowych, wzorów robót ręcznych; kroje w edług miary na żądanie
gr& tis; do każdego num eru dołączona jest tablica krojów. —  Bezpłatny dodatek literacki.

Do bieżącego rocznika dołącza się bezpłatnie znakomitą, powieść Matyldy Serao p. t . : KARA
P re n u m e ra ta  w y n o s i: kwartalnie kor. 3 '—, z przesyłką kor. 3 ‘60, półrocznie kor. 6*—, z przesyłką kor. 7-20, 

całorocznie kor 12 ' — , z przesyłką kor. 11*40. — N u m er p o jed y ń ez y  50 h a l.

jea.-37-n.37- p o lsłc i

Dwutygodnik dla Pań.
Całoroczni prenumeratorowie, opłacając prenumeratę z góry, otrzymają gratis tom pierwszy powieści

za nadesłaniem 50 hal. na porto
J f u m e r a  o h a z o w e  g r a t i s  i f r a n k o .

Wydawnictwo Księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie.
po
UL
W
Hi

Prenum eratę przyjmuje księgarnia H ALTENBERGA we Lwowie, tudzież wszystkie inne księgarnie i Biura dzienników i ogłoszeń.

O t r a r c u r t o  

w Pasażu Mikolascha
c d .  - a l i c s r  k r ę t e j

Najnowszy francuski

Cbromo-foioskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  ttd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
09 21. września
Koronaeya króla Edwarda w Condyme
W s t ę p  l O  o t .

Otwarte od 10-tej rano Do 10-tej wieczór.

H3r@łbis«® ® g |łg » 8 » e g f t ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłu stym  

petitem 4 halerzy.

" ■ f e y e t a r y u s z  sądowy rutynowacy, biegły tas-u- 
A w  larzysta, poszukuje zaraz posady. Zgłoszenia 
B. C. Cieszanów.

T B o  s e r c  l i t w ś c i w y c l i  udaje sig matka z 5-em 
-O *  dzieci pozostająca w opłakanym położeniu, — 
Mullkowa, Łyczakowska 48.

" ]® rra m ;z iy c ie ll ia  polka, z niemieekiem, fran- 
-Lwl ouskiem i muzyką i polka froeblanka, są zaraz 
do umieszczenia Biuro” Zagórskiej Lwów, Choiąż- 
czyzna 7.

ś w i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor, 60 hal. franko. Ódbiorey 

bardzo zadowoleni. Korzeniewicz, em. naucz. Iwan- 
czany pl.

' u p l ę  s t a r e  w y d a n i a  polskie warszawskie 
L romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza Sue. 

Franciszka Troloppe, Tajemnice Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, R. Chomieki ul. Czarneckiego 12.

W y ż s z e  w y i t s a t a ł c e n i e  d l a  p a ń .  J ę z y k  
i literatura francuska, literatura  powszechna, 

soeyologia, historya filozofii, historya sztuki. Także 
lekcye zbiorowe). Dr. Felieya Nossig, Lwów, ul. 
Antoniego Małeckiego 2.

D | y e t a r y n s * a  z dzienną płacą 2 kor. 20 hal., 
przyjmie od 1. października e. k. U rząd po­

datkowy w Starejsoli. — Obznajomieni z pracam i 
urzędów podatkowych i ładnem szybkiem pismem, 
zechcą zgłosić się zaraz pisemnie z dołączeniem 
Świadectw.

Pomocnik kancelaryjny
sądowy z I-szym egzaminem kan­
celaryjnym ze względów familij­
nych zamieniałby się na miejsce 
służbowe ewentualnie nawet za 
zwrotem kosztów podróży. Blższe 
wyjaśnienia A. K r o g u l s k i  w 

B u r s z t y n i e .

Szczepy owocowe.
Wysyłam do każdej poczty i st&cyi jabłonie, 
grusze, śliw y i czereśnie jedna sztuka 50 
ct., 10 sztuk 4 zł. 75 ct., brzoskwinie, w i­
śnie, morele, w ęgierki, nektaryny, drzewa  
i  krzewy. — Ozdobne mam do sprzedania  
3.000 sztuk. Krzewów w różnych odmianach 
100 sztuk 15, 20 i 25 zł. Cennik z objaśnie­
niem pomologicznem wysyłam opłatnie każde­
mu. E. UKLAŃSKI, Zarząd ogrodów w Olszy- 

Dwór, o. p. Kraków.

M e b le  g ię te .
Bracia Terey&rze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa-
rowska 15 —  wózek zabiera meble do
naprawy i rozwozi- naprawione i nowo

z a c u p iO u e ,

&!» ; 
1&J ICmskArnaMOCLIN

W PARYŻU.
Maść iA leczy wrzoctoianki, pry­

szcze, czsrweaGŚcI, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dsBoie córsE-sc-zne, łupież I wyrzuty 
■aa a*gśei?,ah ciała porsałych wtosa 
ail i wszelkie słabości caskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
wto ii>vt nx ferwiaoh 1 głów,® ! sko- 
tssiajg działa na narast włosów.

Słoik 2ll» frank, we Franoyi, w Paryżu, w apte 
co p. S O U U H i  80, ulica Louis de Grand.

Nowo otwarty
A ntykw aryat naukow y

(Dr. J. Roszkowski) 
lw 4 w , Pedssam.cz&

Przesyła każdemu, kto zażąda swoje katalogi 
miesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin wie­
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenach na.d- 
v „ yczaj zniżonych) bezpł. i franco, (Wyszły 

już N r . 1 i 2).
Uprasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pry w. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre­
sów i działów, z których sobie życzą otrzy­

mać katalogi fachowe.
Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 

w zakresie antykwarstwa.

r  Koszule białe z miękiem przodem we fałdeezki w eenie od zł. 180, 2’25, 3-— i wyżej. Koszule 
A  białe z gładkim przodem w cenie od zł. 1-60, 1-80, 2-—, 2%ó0 do 3 —. Najnowsze fasony kolnie- 
^  rzyków poczwórne tuzin zł. 240. Najnowsze fasony manszet poczwórne tuzin zł. 4 80. Skarpetki 

kolorowe lub czarne para od et. 40, 50, 60, 70, zł D—, D50. W ielki wybór najnowszych kra­
watek różnego fasonu poleca Główny Skład gotowej Bielizny i Płócien

F i  TS® A  Jjffe A  w e  L w o w ie  a l .  T e a t r a l n a  1. » ,
•  o  1' --- (yis a yis kościoła Katedry).

gl
ca
8 :
c l

M A G A Z Y N  M E B L I
firmy stolarskiej istniejącej od reku 1842

B O L E SŁ A W A  B A SZ C Z Y Ń SK IE G O
L w ó w ,  u l a T e a t r a l n a  1 . 1 ,  (róg  pl. M aryack iego) 

poleca P. T. Publiczności 
Doborowe z z w łasnej p raco w n i meble a to uządzenia pokoi sypialnych, jadalnych i bawial­

nych, oraz meble tap icerow ane  gięte i żelazne po cenach przystępnych.

go

sir
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H a n d e l h e r b a t y  i  k u
w ®
“■* " lu 'T-LsT V J l i l i i  B I 1 3 IST

we Lwowie, ni. Teatralna I. 8 dom własny,
poieea nsjleoeze gatunki

K i ‘ w  i r
o s»jak« oiystysa i 3roi»atyesB;,v:i, który 
rozsyła franko cpfóeose do każde; stocyś 

pcoatawąl. trst  iiiogr. w worooaku: 
Perśoriso . . . fó. 5.— ki-

S—  i Onba grubo z ia ra fó a  „ śf'50 —.
-   | CcyłeU sśdbas .. „ 1 0 .-  „ L -

ZA,

?MĆr
W.-\

m w m t p :  &€' JUO£:.L .
vi- "y itl
WtsIswŻI ssaj-

..........................   L6C-
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10.40
» griitt‘2iir:?.isi» ,  I0.7S ,  i ')-■
„ pwfewa . ■ * 10.75 „ 1 -A;

Mc-83* * n b A s a » B . u 10.75 .  JM
Jawa słota „ U1.75 .  I-' 8

O
W:

Opakc-wnniA Kia l-.esy 2aa»ówteni» % prowjjsoyl wyayto. się o.twreiną poazie

Saryer b k jw y  I 2 S 2 Z
zaw iera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy  
dla Galicyi i Bukowiny.

W szelkie połączenia z zagranicą  
i do miejso kąpielowych;

Ceny biletów  jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we w szystkich  księgarniach, 

biurach dzienników, trafikach,

~  C e n a  1S  cs-fe. =

Medal Zloty — Hors Concours

ASTHMA i KATARY!
L eczą  się  przez użycie  

€ 3 y g a r e t < ‘ Ir i P r o s z k u

e s p ic  Hl
DUSZDOŚĆ

KASZEL, ZAKATARZENIE, HEJSfRALGlE;
1‘u m ig a to .r  p i e r s i o w y  E S -P IG  do  n a r a d z a n i a  g 

l j a o t  i ia js k u te c z n ie ja s s y m  ś r o d k ie m  dt) p o k o n a n ia  |  
1 s ł a b o ś c i  o rg a n ó w - o ci u c c ii o w y  c b . v. |

C y g a r e t k i  ł :.S P £ C 'a  były p ie rw s z e  które przepisy-1 
•»vauo pr7.oniw Astmie i j t d y n e  których rozgłos utrwaliło I 

i szośód/iosiociolctuie powodzohio.-' ^
Br/.yjóte w srpilalach franousl.irii i zagrauicznyrh i upo- 

I wrt/.tiionc spcr.yaline w Ccsarslwio Kossyjskiom z 11 a stonują ca § 
! wzmianka ;

((R ada L e k a r s k a  C e s a r s tw a .  bio i'ąc n a  uwagęi 
j « C y/jare tk a  p r ze c iw  A s tm ie  K o p ie 1 n 3q  r z e c z y  w  i ś  o io  f  
j ( ( sk u te c z n e  w  n a p a d a c h  A a im y , u p o w a ś n  
j « w p r o w a d z a n ie  te g o  s p e c y f ik u  do  R o ssy i.w  |  

BroiAck aiityasŁmalyc.zny E S P IG ’a składujący Sie. z tych | 
samych roślin "co cygaretka, %atccany jnst szczególnie osobumE 

1 delikatnym, którym’ z trudnością, przychodzi używanie tych| 
I ostatnich. ” |

W x  WSZYSTKICH ZNACZNYCH Aptekach FrANcYI 1 ZAGRANICĄ. \

(Sprzedaż hurtowu: 20 , u l .  S a in t - L a z a r  o, w  P a r y ż u .  
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżoj-

wszelkiego rodzaju do celów domo ■ 
wych i publicznych, gospodarstw, 

budowli i przemysłu
S tow arzyszen ie kom andytow e

i  fabrykacya m aszyn

IV1 i
i sta

najnowszej ulepszonej kon- 
strukcyi i W agi decimalne 
i zwykłe ciężarne W agi mo­
stowe z drzewa i żelaza, do 
celów handl., fabrycznych, 
gospod. i innych przemysł.

15

E a t a l o g - i  g r a t i s  I  f r a n k c .

W .  a a r v e n s ,  W i e d e ń ,
L, Schwarzeiibergatrasse 6. !., Wallfischg. 14.

Otrzymać można w handlach maszyn, towarów żelaznych, artykułów techni­
cznych i u  przedsiębiorców budowania studzien i t. p.

|§PS§T" N ależy żądać wyraźnie Garvensa pompy i wagi.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


